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Przez kilka dni nasz fotoreporter utrwala!
Legnicy, w Rynku I proszę co i------------- -
oko przyjezdnych, ale jak się dokładnie przyjrzeć,

Fot ARK

Największa bolączka regionu to brak du­
żych hal sportowych. Z boiskami me jest
źle. chociaż ich stan nie zawsze jest dobry.
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Fot Wincenty Kołodziejski

Handel w Legnickiem nie daje sobie rady
z wypchanymi portfelami mieszkańców wo­
jewództwa, co więcej „jest najsłabszą dzie­
dziną gospodarki województwa” — stwier­
dza Krzysztof Jeż, sekretarz KW PZPTi
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‘...1 plusy i minusy w jednym tylko miejscu !
zaobserwować oko kamery. Kilka frontonów może cieszyć
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prokurator rejonowy w
’ zastosował dozór MO *wo-
ladysława P. (lat. 42), który

od Beaty K. 135 tys. zło-
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9 bm. w Złotoryi odbyło się
ZOMO WUSW w Legnicy

I

niczyi poseł Jerzy Wilk, wiceprzewodniczący Centralnej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej PZPR.

A

f
I

Władze wojewódzkie zobowiązały się z kolei pomóc w rozbudo­
wie Akademii Medycznej i dotować zakup specjalistycznego sprzę­
tu medycznego, z którego korzystać będą też pacjenci z terenu na­
szego województwa. (Sz)

2 © Konkrety

Kraków. Załogę umie®-
izbie wytrzeźwień, a wa‘
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290—450
20-25

25
50—60
60—70

po południu I we
rano w sklepach WSOPnle

warzyw, stąd też nic
podajemy na nie ceny. , , ,(wka)

W poniedziałek posłowie spotkali się z władzami województwa:
Henrykiem Nowakiem, I sekretarzem KW PZPR, Januszem Chut-
kowskim, przewodniczącym WK SD. Eugeniuszem Barczyńskim.
przewodniczącym WRN oraz wojewodą Ryszardem Jelonkiem,
a we wtorek odwiedzili załogi zakładów pracy, zwiedzili nowe in­
westycje i spotkali się z aktywem Polskiego Związku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów. (SZ)

Klub Osiedlowy „Skrzat*
przy LSM w Legnicy zaprasza
wszystkich chętnych na II Ha­
lowy Turniej Łuczniczy 0
„Strzałę tatarską’’ z okazji
bitwy pod Legnicą. Rozpoczę­
cie zawodów — jutro o godz.
10. 22 bm. w SP nr 11 przy ul.
Biegunowej, miłośnicy piosenka
turystycznej proszeni są do
„Skrzata” na godz. 17, a 23 bni.
młodzi fotograficy mogą wziąć
udział w plenerze fotograficz­
nym „Pomniki miasta Legnicy”.
Zbiórka przy KM „Skrzat ’ o
godz. 10. (a)

11 bm. w Urzędzie Wojewódzkim w Legnicy Ryszard Jelonek,
wojewoda legnicki i prof. dr hab. Bogdan Łazarkiewicz — rektor
Akademii Medycznej we Wrocławiu, podpisali porozumienie
o współpracy między województwem legnickim i Akademią Me­
dyczną. Umowa jest w zasadzie kontynuacją wcześniejszych usta­
leń o współpracy. Mieszkańcy zagłębia miedziowego będą mogli
korzystać ze specjalistycznej opieki w klinikach AM, w placów­
kach akademii będą dokształcali się nasi lekarze, a także będą
oni zwracać się do wybitnych specjalistów o konsultację w skompli­
kowanych przypadkach. Kierownictwo AM pomoże też legnickiej
służbie zdrowia w rozwiązaniu problemów kadrowych przy uru­
chomieniu szpitala wojewódzkiego w Legnicy.

Jest jeszcze w kioskach „Ga­
zeta Lubińska” — jednodniów­
ka Towarzystwa Miłośników
Legnicy. Gazeta wydana jest
bardzo starannie, wewnątrz za.
wiera konkurs i wiele cieka­
wostek związanych z prze­
szłością i teraźniejszością mia­
sta. U)

Sprostowanie
Ile zamieszania może sprawić

przypadkowo źle postawiony
przecinek, przekonaliśmy się
przy lekturze wywiadu z dr. L.
Malkiewiczem. („Konkrety” nr
14 z 8 bm., art. pt. „Startują
z optymizmem”). Odpowiedź
na pytanie: „Czy konkurencja
była duża?" powinna brzmieć:
„Nie byłem jedynym kandyda­
tem", co niedwuznacznie' suge­
ruje, że było ich wielu. W
druku z przerażeniem przeczy­
taliśmy: „Nie, byłem jedynym
kandydatem"! — Liter niby
tyle samo, ale sens diametral­
nie różny. Serdecznie przepra­
szamy. (red)

Dn’ Lasu i) Zadrzewień
Jak w każdym roku, Liga Ochrony Przyrody organizuje

w kwietniu „Dni Lasu i Zadrzewień”. W tym roku mają one
szczególne znaczenie, bowiem rok 1988 jest rokiem jubileuszo­
wym LOP. Doceniając rolę lasów i terenów zielonych w tworze­
niu właściwych warunków środowiska życia człowieka, Zarząd
Wojewódzki Ligi Ochrony Przyrody zwraca się do wszystkich
działaczy i członków LOP i wszystkich przyjaciół przyrody
o szerokie wsparcie działań na rzecz powiększania terenów zie­
lonych w miastach, osiedlach i wsiach. Pracę społeczną koordy­
nować będą leśnicy. Przygotują oni, jak w latach poprzednich,
fachowy instruktaż i nadzór w czasie wykonywania prac zale­
sieniowych, niezbędny sprzęt oraz w miarę możliwości transport.
Zarząd Wojewódzki LOP oceni realizację prac zalesieniowych
i zadrzewieniowych, podsumuje ich wyniki i wyróżni najlepiej
pracujące kola LOP i inne organizacje i instytucje.

Podejmując działania zmierzające do zwiększenia powierzchni
lasów ZW LOP pragnie uczcić 60-lecie LOP i zainicjować akcję
pn. „Zielony Pomnik — na 50-Iecie Polski Ludowej”. (a)

0 Legnica

„Skrzat

‘Na zielonym rynku
We wtorek, 12 bm. obowiązywa­

ły w Legnicy następujące ceny na
owoce i warzywa:

sklepy
wsoi?

@ 8 04 — GK ZSL w Krotoszycach określił zakres prac^^"^"sprawne^o przebiegu kampanii
cz^dorad narodowych. @ 8.04 - -zadania stronnictwa: w^pra^g^ @
wyborczej do rad narodowych były przedmiotem telekomunikacji w Legnickicrn
misja ekonomiczna KW PZPR w Legnicy p 12 04 — z wicemarszałkiem Sejmu
do roku 1990 i zadania partii w drugim etapie : reformy. @ 2.04. w wojeWÓ(]iki stronnic-
i wiceprzewodniczącym CK SD Maikiem Wiccz • ,p Sejmu, sytuacji spoleczno-gospo-
twa Demokratycznego: mówiono o bieżących probl^nach pracy sejm ’ > h.
darczcj i politycznej kraju oraz przygotowaniach do wyborow uo raa

■z Akademśą Medyczną

A 1 bm. prokurator rejonowy w
Legnicy zastosował areszt tymcza­
sowy wobec Zbigniewa M. (lat 35)
podejrzanego o kradzież tucznika
wartości 18 tys. zł.

A W nocy z 1 na 2 bm. w Pol­
kowicach nieznani sprawcy wła­
mali się do sklepu PZG, skąd skra-
dli 3 roboty „Philips”, 5 par spod­
ni, 4 suknie i inne artykuły o-
dzieżowe. Straty wynoszą około
440 tys. zł.

A 2 bm.
Legnicy
bec w‘ł<
wyłudził
tych.

A 2 bm. funkcjonariusze RUSW
w Głogowie przyłapali na produk-
cjl środków odurzających Pawia U.
(lat 22). Na. miejscu zdarzenia zaję­
to 5 kg makowi n, odczynniki che­
miczne i 23,5 ml morfiny.

A 3 bm. o godz. 3.50 w
funkcjonariusze MO zatrzymalf nie­
trzeźwą obsługę wagonu restaura­
cyjnego „Wars” pociągu relacji

Obradowała Egzekutywa KW PZPR
Już po raz drugi na pr^.rzcni ostatniego reku stan i program

rozwoju łączności i telekomunikacji w woj. legnickim do 1995
roku były 13 bm. przedmiotem obrad Egzekutywy KW PZPR.
Niedostateczna ilość central telefonicznych, postarzałe urządze­
nia i słaba sieć telekomunikacyjna (zwłaszcza na terenie wiej­
skim) są bardzo uciążliwe dla mieszkańców województwa. Stąd
też program rozwoju telekomunikacji przedstawiony przez Ed­
warda Żcrnickiego, dyrektora okręgu poczty l telekomunikacji,
Egzekutywa przyjęła z pewnymi zastrzeżeniami. Zdaniem egzeku­
tywy, dyrekcja WUT w Legnicy i OPIT we Wrocławiu, w nie­
dostatecznym stopniu uwzględniają przemysłowy charakter wo­
jewództwa wymagający sprawnej łączności, oraz najwyższą w
kraju dynamikę budownictwa mieszkaniowego. Stąd też zaapelo­
wano o powtórną analizę programu telefonizacji wsi legnickich
i dostosowanie koncepcji wyposażenia centrali telefonicznej w
Złotoryi do życzeń i oczekiwań mieszkańców. Zdaniem zebranych,
OPIT i WUT w Legnicy powinny przyspieszyć procesy inwesty­
cyjne, w czym — jak dotąd — wspierać inwestorów będzie
KGHM i władzo administracyjne województwa.

Egzekutywa KW PZPR wysoko oceniła osobisty wkład
Eugeniusza Bojki — komendanta wojewódzkiego straży
żarnych w realizację uchwał wojewódzkiej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR, postanawiając jednocześnie poinfor­
mować o tym komendanta głównego straży pożarnych. Podkre­
ślono, iż godne pochwały są działania Komendy Wojewódzkiej
Straży Pożarnych w inicjowaniu prac społecznych strażaków.

Przyjęto informację o pracy komisji ideologicznej KW PZPR.
wysoko oceniając jej działalność. Członkowie Egzekutywy KW
zapoznali się także ze stanem przygotowań kampanii wyborczej
do rad narodowych. (es)

Posłowie
11 i 12 bm. w woj. legnickim przebywał Marek Wieczorek wi­

cemarszałek Sejmu, wiceprzewodniczący Centralnego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego. Wicemarszałek uczestniczył w po­
siedzeniu Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego, któremu przewód-

Ściśle jawne
Andrzej Kijek (lat 35), do­

ktor fizyki, żona Ewa — peda­
gog, dyrektor przedszkola, cór­
ka Matylda lat 6 i pół, został
zatwierdzony przez plenum KS
PZPR na stanowisko kierowni­
ka Wydziału Oświaty i Kultu­
ry KW.

Jest domatorem, dużo czasu
poświęca urządzeniu długo
czekiwanego mieszkania,
przede wszystkim
Lubi grać w szachy
ściej z córką) i w brydża, wie­
czorami czyta. Urlopy
wspólnie z rodziną, w tym ro­
ku planuje rodzinne wczasy w
siodle. ta)

Rada Gminna PRON i na­
czelnik gminy Krotoszyce o-
głosili konkursy: „Najładniejsza
wieś w gminie”, „Najładniej­
sza zagroda” i „Najładniejsza
placówka handlowa”. Dla
zwycięzców przewidziane są
nagrody pieniężne (łącznie 1,5
min złotych), które na ten cel
przyznała z nadwyżki budżeto­
wej Gminna Rada Narodowa.

(a)

selery
pory
kapusta biała
pieczarki
ogórki kr.
pomidory
jabłka
szczypior
pietruszka zicl.
rzodkiewka
sałata

W poniedziałek
wtorek
było wielu

„Nomowr -
Nasi koledzy zza miedzy, dziennikarze „Nowin Jeleniogór­

skich", obchodzą 30 rocznicą powstania tego popularnego i u nas
tygodnika. Młodsze o 14 lat „Konkrety” miały kiedyś w swych
szeregach dwóch kolejnych szefów „Nowin”: red. red. Stanisła­
wa Pelczara i Adama Pierzchalą. Naszym przyjaciołom życzymy
kolejnych trzydziestek, nośnych tematów, rosnących rzesz czy­
telników, dobrej kondycji i kolorów nie tylko od święta.

Lipsk
czono __ __„
gon wyłączono z ruchu.

A 4 bm. prokurator rejonowy
Złotoryi zastosował areszt tymcza­
sowy wobec Eugeniusza D. (lat 24)i
Mariana K. (lat 21) i Janusza »•
(lat 22) podejrzanych o dokona1}1
2 bm. włamania do sklepu ogo*
nospożywczego w Starym Łoim ■
skąd zabrali artykuły spożywcze
alkohol wartości około 400 tys.
na szkodę GS w Chojnowie.

A w nocy z 5 na 6 bm.
miejscowości ’ Czaple, gm. r
grzymka. nieznany sprawca doko­
nał włamania do Klubu Roln^a.
skąd skradł ISO zł i 5,5 kg l^wj
naturalnej. Stratv na szkodę
„Prasa-Książka-Ruch” w Lcgmc>
wynoszą około 55 tys. zł.

A 6 bm. o godz. 18.25 w miejsco­
wości Poddany, gm. Złotoryja,
B. (lat 61). po zażyciu dużej il°^.
leków, podczas awantury domowej
zadał nożem swojej żonie Włady­
sławie B. (lat 55) trzy rany
a następnie podpalił dom ,ni.cs5ń
kalny i samochód należący do je£
syna Zdzisława. Stratv wynoszą P0'
nad 2 min zł. Sprawcę w clęźKi‘"
stanie umieszczono w szpitalu
Złotoryi.

iałogę
eźwien,



rozmowy o partii temat tygodnia

Potrzebna jest lokomotywa !

— Niektórzy

i To wybory
głosowanie

liczbie mnogiej ; przęsła ją (i to
\ autentycznych

nie

czynań ludzi z PZPR-owskimi
legitymacjami.

® Dziękuję za rozmowę.

relacja

r.-

»

wo- proposjewództwa.

dostawami

na

Mimo tychnym.

produkcja przemysłowa wzro­

sła w Lcgnickiem o 4,2 proc.
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nej. nadchodzących wybo-
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3Konkrety

O

1

Pozytywne wyniki odnotowano

też w rolnictwie, gdzie uzyska

średnie

7 kwietnia
Wojewódzka
w Legnicy.

obradowała
Narodowa

posiedzeniu

n

— We wsi jest 10 członków
partii. Chcemy
zachęcić wieś do pracy. Liczy­
my na współpracę z ZSL. Wie­
rzę, że to się uda.

© Czy bez partii byłoby to
niemożliwe do zrealizowania?

—Zdzisław
Stwierdził

jedynie
poszczegoi-

konieczne

nie

sesji sprawozda-

Ruszyć go mogą tylko odpowiedni ludzie, nic mierni, bierni, ale
wierni, lecz niepokorni, śmiali ciągle czegoś chcący. Nie każdy
ma taką dyspozycję psychiczną, choć wielu ludzi lubi być przy
władzy. Ale to zdecydowanie niewystarczający argument. Trzeba
więc odróżnić złotoustych kaznodziejów, którzy na tym jedynie po-

® Na brak zajęć chyba nic
narzekasz?

Ten czas nadszedł. Nowa ordynacja wyborcza to jeszcze nie
szczyt ideału. Jedno jest wszak pewne, że nawet ona stanie się
martwa literą, jeśli swoja biernością przyłożymy reke do powie­
lania starych mechanizmów ..klucza’*, źle no rmowane i wiernoArl
i dyspozycyjności — nie względem społecznych potrzeb i socjali­
stycznych celów, lecz układów i własnej kariery.

W trakcie
nie z rocznej działalności Rady
Społeczno-Gospodarczej

złożył jej

A’

© Słyszałem, że przy pomocy
KG PZPR i rady sołeckiej
przystąpiłeś do realizacji nie­
których planów...

To muszą być prawdziwe wybory, jeśli rzeczywiście w radach
narodowych wszystkich szczebli mają zasiąść ludzie, |dórj-cb da­
rzyć będziemy zaufaniem głównie za ich inicjatywę, p| zebejoweść.
pomysłowość, przełamywanie stereotypów, niekonwencjonalne
myślenie... Słowem — za to wszystko co sprzyja rozwojowi, postę­
powi, co może spowodować, iż ten ciężki wagon, zwinny Polska,
w pociągu dziejów, zostanie podczepiony na jedno z pierwszych

I il

cyjnych zrealizowano
13. Kośną koszty
nych inwestycji i
staje się wydłużenie cyklu
budowy poszczególnych obiek­
tów.

Radni udzielili absolutorium
wojewodzie legnickiemu za mi­
niony rok oraz podjęli uchwa­
łę w sprawie ustalenia liczby
radnych rad stopnia podstawo­
wego w
rach.

Apatia społeczna jest spora. Tak bardzo brakuje społecznej mo­
tywacji dla różnych konstruktywnych działań. Postawa bynaj­
mniej nie z jakiejś wrodzonej Polakom niechęci do polepszenia
sobie życia w swym własnym kraju (wszak za granicą zwłaszcza
za twardą walutę, pracują dobrze), lecz z niesprawności systemu
zarządzania krajem, z niedowładu demokracji — i to zarówno
w zakładzie, blisko stanowiska pracy, jak i w skali państwa —
z przechwytywania władzy należnej społeczeństwu przez biuro­
kratyczny aparat, z konserwatyzmu w myśleniu tych wszystkich
sił politycznych i społecznych (nie tylko w strukturze władzy),
które są w stanie wpływać bezpośrednio lub pośrednio na losy
różnych poczynań reformatorskich, oczywiście w kierunku ich
ukrócenia, ograniczenia, obcięcia itd. Zawsze zresztą pod jedynie
słusznymi hasłami. Oto jest główna przyczyna apatii i braku mo­
tywacji, które — niestety — sprzyjają umacnianiu się owych kon­
serwatywnych zachowań. A koło się i samo napędza. Trudno
w którymś momencie rozgraniczyć co jest skutkiem, a co przy­
czyną.

- NO,NARESZCIE! NADESZŁY
_ W KOŃCU WYTYCZNE

j) W SPRAWIE SAMODZIELNOŚCI!

Fot Wincenty Kołodziejski

rocznego
rok rue

W ubiegłym roku nastąpił
dalszy wzrost dochodów i wy-

zrooiema

najmniej nie nakłania! ranie, do
wstąpienia do partii. Tak za­
częła się nasza współpraca Dy­
sponując wolnym czasem cho­
dziłem na szkolenia organizo­
wane przez KG PZPR i ze zdu­
mieniem zauważyłem, jak nie­
wiele wiem o świecie Gdy
cztery miesiące temu — po roku
współpracy — zaproponowano
mi wstąpienie do partii,
wahałem się ani chwili.

@ Mówisz w
„my’'...

br.
Rada
Na

poddano ocenie realizacje
bieglorocznego planu
i budżetu. Miniony

był łatwy dla gospodarki

Charakteryzował

datków ludności. Zwiększyły
się wydatki na zakup towar ow
i usług a w wielu dziedzinach
można już mówić o przywró­
ceniu równowagi rynkowej. Na
poprawę zaopatrzenia w skle­
pach wpłynął znaczny wzrost
produkcji przemysłu, przemy­
słu drobnego i rzemiosła.

Czy to tylko pobożne życzenia? Zaszłości są bowiem tak rozmai­
te i skomplikowane, iż w XX wieku nie czeka nas już zbyt wiele
dobrego. Alc z całą pewnością ten ociężały polski wagon można
ruszyć z miejsca i przyspieszyć.

© Młodzi nie garną się do
partii z różnych przyczyn. Dla­
czego wstąpiłeś?

i
najczęściej przez cale lata, żeby nie rzec cpcki) od
autorytetów, zbudowanych nie przy pomocy samej

; przynależności partyjnej czy klubowej, ale głównie dzięki własnym
Ł umiejętnościom. Nie każdy może być radnym (choć wielu chce),

zainspirować, > nie każdy też, kto chce powinien nim zostać. Trzeba zrobić wszyst-
ko aby wyeliminować tych, którzy nie chcą nic.

— Rzeczywiście, pracy jest
sporo. Tej zawodowej tyle, że

Z ANDRZEJEM HAWRO, lat 27, żonatym, ojcem dwojga dzieci, rolnikiem w gmi­
nie Udanin, kandydatem PZER rozmawia . Zbigniew Jakubowski.
c skz miejsc |J0 lokomotywie.

nie ma czasu na posiłek. Jeśli
się nie chce zrazić ludzi, trzeba
działać. Jestem szefem Ochot­
niczej Straży Pożarnej, pracuję
w zarządzie kółka rolniczego i
komisji rewizyjnej rady sołec­
kiej. Do tego należy doliczyć
różnego rodzaju szkolenia i
kursy zawodowe j partyjne.

Jednak, mimo działań zwią­
zanych z koncentracja inwe­
stycji. nadal ocenia się, iż front
robót został w ostatnich latach
nadmiernie rozwinięty. W re­
zultacie z zaplanowanych do
ukończenia 34 zadań inwesty-

no najwyższe

zbóż i rzepaku w historii wo­

jewództwa. Niepokoi natomiast

ciągle zmniejszający się stan

pogłowia bydła i trzody chlew-

! Ale czy jest przed nami — w obecnym czasie, w tym właśnie
! momencie historii, w jakim się znajdujemy — jakieś inne wyj-
' ście, niż wyzwolić najbardziej aktywne sity społeczne, dać im
| mandat i poparcie? Bo nie musi i nie może być tak. iż wszyscy
i są aktywni, przedsiębiorczy inicjatywni etc Natura obdziela nie-
j równo, stąd też historia polityczna świata tak kształtuje meeha-
. nizmv demokratyczne państw, by były one w zgodzie z prawidia-

'■ mi psychologii (Marks powiedziałby o obiektywnych uwarunko-
• Waniach rozwoju społeczeństw). By ci. którzy nie chcą, nic mają
; predyspozycji, mogli działać poprzez swoich nrzedstawicieli i bv
! dła ich wyboru aktywizowali sie raz na jakiś czas, nie wierci.
' Dla skuteczności systemu najczęściej potrzebna 5cct H-ii-o chwila
i aktywności i dobre wcześniejsze rozeznanie.

— Przede wszystkim ruszamy
z budową wiejskiej świetlicy.
Chcemy w czynie społecznym
zrobić wiejski ośrodek kultury.
Przecież ludzie na wsi nie samą
pracą żyją. Jak skończymy,
przystąpimy do utwardzania
drogi na wsi i założenia kana­
lizacji burzowej. Mirzy się nam
też kilkuoddzialowa szkoła...

— Moi rodzice byli i są ak­
tywnymi działaczami stron­
nictwa, a mama kilkakrotnie
podsuwała mi deklarację człon­
kowską ZSL. Ładnych parę lat
szukałem swego miejsca w ży­
ciu politycznym Zawsze twier­
dziłem, że pójdę za tymi, któ­
rzy swój program zamienią w
konkretne dokonania U nas na
wsi niewiele się dzieje. Proste
sprawy, takie, które można by
załatwić od ręki, stają się ba­
rierami nie do przejścia A
mnie się wydawało, że wystar­
czy skrzyknąć ludzi i po pro­
blemie. W końcu nie robimy
czegoś dla jednej osoby, lecz
dla całej wsi... Widziałem, jak
przyjeżdżali do nas towarzysze
z Komitetu Gminnego w Uda­
ninie i namawiali ludzi do pod­
jęcia konkretnych prac. To
mnie zachęciło do nawiązania z
nimi bliższego kontaktu. Poje­
chałem do Udanina, do sekreta­
rza Sukty i powiedziałem, że
chciałbym coś konkretnego zro­
bić dla wsi i czy partia by mi
pomogła. Zastrzegłem jednak, że
nie chcę zajmować się polityką
Sekretarz obiecał pomoc i by-

© Skoro tak, to mieszkańco­
wi wsi powinno bvć bliższe
ZSL? -

przy
WRN złożył jej przewodni­
czący Zdzisław Barczewski.
Stwierdził on. iż większość
wniosków zgłoszonych przez
członków rady została uwzglę­
dniona przy decyzjach podej­
mowanych przez WRN.

— Sądzę, że byłoby to nie­
realne. Tu nawet nie chodzi o
tzw. siłę przebicia. Młodym po­
trzebna jest swoista lokomoty­
wa, która na początek musi
rozpędzić wagony, a one póź­
niej toczą się same. Przecież
wstąpiłem do partii nie za
obietnicę jakichś profitów, lecz
na podstawie własnej oceny po-

Dobrze pracowali w roku
ubiegłym legniccy budowlani.
choć podobnie jak w latach
poprzednich nie zdołano w 100
proc, zrealizować zbyt wyśru­
bowanego planu w budownic­
twie mieszkaniowym. W sumie
oddano do użytku 3.857 miesz­
kań w budownictwie wieloro­
dzinnym. czyli o 690 mieszkań
więcej niż przed rokiem. W
budownictwie towarzyszącym
oddano do użytku kilkadzie­
siąt obiektów użyteczności pu­
blicznej' o powierzchni 34 tys.
m kw. Mocno zaawansowane
są prace przy budowie Cen­
tralnej Ciepłowni w Pątnowie.
Szpitalu Wojewódzkim i sy­
stemie wodociągowym „Wielka
Woda”.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono zagadnieniom zwią­
zanym z inwestycjami. ze
szczególnym uwzględnieniem
remontów starych domów. Re­
montujemy wciąż za mało.
Często statystyka nie ma po­
twierdzenia w rzeczywistości.
Bywa i tak, iż w budynku wy­
mienia się tylko instalację elek­
tryczną a wykazuje się w
sprawozdawczości remont Ka­
pitalny tegoż budynku. Takich
przypadków jest sporo. co
m.in. ujawnili inspektorzy ZIT.

się zmniejszonymi

paliw i niektórych surowców.

co miało istotny wpływ

realizację zadań zaplanowanych

w Wojewódzkim Planie Rocz-

trudności

zasłaniają się
opiniami o zlej sytuacji poli­
tycznej lub głoszą antysocjali­
styczne hasła, mimo że wszy­
stko zawdzięczają właśnie temu
ustrojowi. Jestem z tych, co ani
się boją, ani wstydzą przynależ­
ności do organizacji lub partii,
z którą się identyfikują.
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1. Źródłem krytyki pracy handlu nie
jest widzimisię dziennikarzy, lecz fakt,
że przedsiębiorstwa handlowe na tere­
nie województwa pracują gorzej niż
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„Startuję z optymizmem”
Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w

Złotoryi zwraca się z prośbą o zumiesz.
czen e w ,.Konkretach” krótkiego spro-
<low”i:a dat. artykułu red. Wlodzimie-

Kaiskiego pt. „Startuję z optymił.
,■•• zamieszczonego w tygodniku nr ią

8.01.1988 r. Artykuł ten wywołał w na-
środowisku wiele komentarzy
■ nas do napisania kilku słów

jako nojslabsrej dziedziny
województwa? Aloże czas
c;i, ocen? Albo odrzucenie
— Jo taki odważny nie jestem.

Mocniejsze wydają się inne argumen­
ty Nowy handlowiec na rynku zapew­
ni dodatkową ilość towarów i ożywi
konkurencję. Rzeczywiście doświadcze­
nie wskazuje, żc tak jest. W tej sytua­
cji obietnica, że po przejęciu „Megasa-
mu" przez DT „Centrum'’ obroty w tej
placówce wzrosną z 1,6 mld złotych do
6 mld rocznic brzmi zachęcająco. Po­
mijając nawet fakt, że porównanie
rzeczywistych, dzisiejszych obrotów PtsS
w „Megasamie" z przyszłymi i dekla­
rowanymi przez „Centrum” wydoje mi
się nieuczciwe, dla równoważenia ryn­
ku ważna jest nie tylko tzw. wielkość
masy towarowej wyrażanej w złotów­
kach, ale i to czym konkretnie zapeł­
nione będą półki. Inaczej byłoby wszy­
stko jedno, czy w Legnicy sprzedany zo­
stanie jeden telewizor firmy „Sanyo”,
czy też przez cały dzień handlować bę­
dzie spożywcza część „Megasamu”. W
obu bowiem przypadkach obrót będzie
podobny — ok. 2 min złotych. „Na do­
datkowe ilości telewizorów kolorowych, sąsiednich województwach.
pralek, zamrażarek itp. sprzętu nie ma
co liczyć. Rynek w Polsce jest jeden”
— to nie ja lecz Tomasz Majewski, za­
stępca dyrektora DT „Centrum” ds. roz­
woju w odpowiedzi na moje nagabywa­
nia o charakter oferty towarowej
firmy.

I jeszcze jedno. DT „Centrum”
dziś handlowiec z przywilejem. Aż 20
proc, ministerialnej puli towarów tra­
fia właśnie tam. Rozdzielnictwo, jeśli
wierzyć w płynące „z góry” zapewnie­
nia, będzie jednak zlikwidowane. Jaka
będzie wtedy oferta „Centrum”? I czy
nie będzie tak, że zaopatrzenie każdego
sklepu w dużej mierze zależeć będzie
od inicjatywy jego personelu? IV takiej
sytuacji . szyld jaki na nim wisi, miał­
by drugorzędne znaczenie. Dowiem na­
wet w „Megasamie" należącym do DT
„Centrum” pracować będą legniccy
handlowcy. Ci sami.

Na koniec argument najmocniejszy.
Jeśli myśli się o wprowadzeniu DT
„Centrum" do Legnicy (nie ma co ukry­
wać, przydałoby się...), to przekazanie
„Megasamu.’ jest koniecznością, bowiem
warszawski partner tylko tym obiek­
tem jest zainteresowany, a budować nie
zamierza. Potwierdza to zresztą cytowa­
ny już dyrektor Majewski. Dodaje jed­
nak, że „żadna oficjalna i interesująca
oferta inwestycyjna, która byłaby ko­
rzystna dla „Centrum” z Legnicy nic
wpłynęła”. I odwrotnie. Oficjalnej ofer­
ty kupna „Megasamu” wraz z prze­
targową kwotą (wszak pieniądze, to
zawsze argument...) legnicki PSS od DT
„Centrum” również nie otrzymał. Tak
więc od trzech lal postęp w sprawie, o
której tal: wiele się dyskutuje, jest
praktycznie żaden. Można zatem

— Panie, a gdzie jest ten sklep
tu był wczoraj? — Przeniesiony
miejsce przemysłowego. — A przemy­
słowy? — Przeniesiony m miejsce spo­
żywczego, a spożywczy na miejsce wa­
rzywnego... — panie. a co tu teraz jest?
— JA jestem! — Fanie, bo tu przed
wojną był taki sklepik, a w nim becz­
ki z kawiorem. Był biały, czarny, czer­
wony... Panie, komu to przeszkadzało?!
— ten właśnie stary dowcip poznań­
skich kabareciarzy przypomniał mi się
w trakcie lektury artykułu Agnieszki
Szydłowskiej pt. „Megasam — racje i
emocje” opublikowanego w „Konkre­
tach” przed dwoma tygodniami. Smiccli
zostawmy jednak na potem, bowiem —-
jak wiadomo — ten się śmieje najlepiej,
kto to czyni ostatni. Zwłaszcza żc spra­
wa jest poważna.

Zatem do rzeczy. Z konieczności za­
kładam, że czytającemu znany jest tekst
rei Szydłowskiej. Można by go streścić
mniej więcej tak; handel w Legnickiem
nie daje sobie rady z wypeiwiiymi port­
felami mieszkańców województwa, co
więcej „jest najsłabszą dziedziną gospo­
darki województwa” — stwierdza
Krzysztof Jeż, sekretarz _ KW PZPR.
Opinia jednoznaczna i nieodosobniona
Trzeba zatem zainteresować Legnicą
łiandlowców o uznanym autorytecie. Na
przykład Domy Towarowe „Centrum”.
Jak? — najlepiej przekazując im (oczy­
wiście odpłatnie) największy sklep wo­
jewództwa, należący do legnickiego
PSS-u „Megasam”, tym bardziej że jak
stwierdza Leon Kacata — dyrektor V\ y-
dzialu Handlu Urzędu Wojewódzkiego
„nie spełnia on roli pokazowej placów­
ki w mieście”. Proste? Nie bardzo, bo­
wiem taką decyzję podjąć może tylko
Walne Zgromadzenie Przedstawicieli
PSS „.Społem” w Legnizy. A spóidziel-.
cy entuzjazmu dla takiej decyzji nie
przejawiają. Edward Maras mówi
wprost: ,',Ńie nam potrzebna sprzedaż,
ale komuś kupno...”. Wydawać by się
zatem mogło, że sprawa jest w naszej
reformowanej rzeczywistości dość ba­
nalna. Typowy konflikt interesów ogól­
nospołecznych, wyrażanych w tym przy­
padku przez wojewódzkie władze poli­
tyczne i administracyjne z interesem
partykularnym spółdzielców z legnic­
kiego PSS-u. 1 równie typowa, choć nie
do pozazdroszczenia sytuacja
PSS Bronisława Kędzierskiego,
swą funkcję sprawuje z partyjnej re­
komendacji instancji, która naciska na
sprzedaż „Megasamu” a równocześnie z
wyboru spółdzielców, którzy jak dotąd
takiej decyzji byli przeciwni. Coś, jak­
by między młotem a kowadłem. Iskry
już się sypią, co jest wystarczającym
powodem aby odrzucić emocje a uważ­
nie przyjrzeć się argumentom.

Zacznijtny od początku. U źródeł po­
mysłu na zmianę gospodarza „Megasa­
mu” jest zła opinia o efektach pracy
handlowców. Kto jak kto ale dzienni­
karze wiedzą, że handel to w zasob­
nym w pieniądze województwie dyżur­
ny „chłopiec do bicia”. Krytyka to łat­
wa, wspierana autorytetem władzy z
jednej strony a tzw. odczuciem społecz­
nym z drugiej. Rzeczywiście w sklepach
nie ma mebli, lodówek, pralek, dywa­
nów, telewizorów kolorowych (pojawiły
się — za 1,2 min zł!) i mnóstwa jesz­
cze innych, poszukiwanych dóbr. Tyle
tylko, że nie ma ich także w Warsza­
wie, Lodzi, Wrocławiu Ud. Jak w tej
sytuacji oceniać legnickich handlow­
ców? Nie pozostaje nie innego jak
oderwać się na chwilę od cen skażo­
nych subiektywizmem i skorzystać ze
świeżej jeszcze oceny zewnętrznej By­
ła przecież kontrola ZIT. Handel i usłu­
gi oceniono tam łącznie na 3,12. Tyle
tylko, że ta ocena to arytmetyczna śred­
nia dwóch ocen, to, że jest jaka jest,
to „wkład" usług, które oceniono na
2,90. Gdyby handel oceniano osobno —
byłoby to 3,38. Co to oznacza? Tylko
tyle, że na 14 kontrolowanych dziedzin
gospodarki, w takiej klasyfikacji za­
ledwie 3 miałyby noty wyższe. Jest to
też ocena wyższa od średniej dla całego
województwa (3,24). Z kolei ta ostatnia
plasuje ponoć Legnickie w czołówce wo­
jewództw ocenianych przez ZIT. Czy
sprawiedliwa jest zatem ocena handlu

4 # Konkrety
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Zmtdzaroy się z Panem ooltlorem Lesz­
kiem Malkiewiczem, że pouśtawą działal­
ności szpitala jest lecznictwo i podmio-
leni dzżalania pacjent, że flGm»nisiracja
szpitala powinna pomagać „białemu per­
sonelowi’. Niemniej jednak przepisy
i zarządzenia w służbie zdrowia obowla.
zują wszystkich; zarówno pracowników
działalności podstawowej (biały personel)
jak i pomocniczej. Dla wielu lekarzy
(w tym i kierowników komórek organi­
zacyjnych) regulamin pracy oraz pod­
stawowe zasady dyscypliny pracy to
formalno-biurokratyczne zapędy admi­

nistracji”. Nie szanują oni pracy innych
grup zawodowych, zaś szczególnie nie
darzą sympatią pracowników admini­
stracji wymagając przy tym szacunku dla
siebie. Np. niektórzy lekarze postulowali
zniesienie w ZOZ-ie listy obecności,
książki wyjść oraz zawieszenie działal­
ności komisji ds. kontroli dyscypliny pra­
cy. Według nich do pracy powinniśmy
przyjmować na słowo, bez przedłożenia
odpowiednich dokumentów. „Bezsensow­
ny uoór administratora” w przyjęciu do
pracy młodego lekarza z terenu woje­
wództwa jeleniogórskiego (jak stwierdził
w wywiadzie pan dr Leszek Malkiewicz)
dotyczył braku podstawowych dokumen­
tów umożliwiających przyjęcie do pracy
w/w lekarza: między innymi odpisu dy­
plomu ukończenia Akademii Medycznej
i zaświadczenia o prawie wykonywania
zawodu lekarza. Słuchając „dobrych rad”
niektórych z lekarzy, moglibyśmy przy­
jąć do "ich grona pracowników niewy­
kwalifikowanych, podających się za le­
karzy (co w służbie zdrowia już się zda­
rzało).

Na szczęście nie wszyscy lekarze za­
trudnieni w ZOZ-ie Złotoryja mają do
wymienionych spraw takie podejście jak
pan dr L. Malkiewicz. Wielu z nich (w
tym i ordynatorzy) może być wzorem do
naśladowania w zakresie przestrzegania
dyscypliny pracy, podporządkowania się
obowiązującym przepisom

Na zakończenie pragnę poinformować,
że dyrekcja i administracja ZOZ-u vr
codziennej pracy kieruje się zasadą
nełnej pomocy dla fachowego personelu
medycznego. Szczególną troską otaczani
są młodzi lekarze i pielęgniarki po raz
pierwszy podejmujący pracę. Również
i pan dr Leszek Malkiewicz, jako naj­
młodszy ordynator w złotoryjskim szpi­
talu uzyskuje pełne poparcie i pomoc ze
strony kierownictwa ZOZ-u.

JERZY MOSKOT
z-ca dyrektora

ds. Służb Pracowniczych
Zespołu Opieki Zdrowotnej

w Złotoryi

„Nisuprzeimia i drogo”
Zwracam się z prośbą w imieniu

własnym i moich kolegów, tj. kol. An­
toniego Smolińskiego i Jerzego Łuczaka
o sprostowanie listu pt. „Nieuprzejmie i
drogo'9 z 8IV 1988, który ukazał się w
14 numerze ^Konkretów”, ponieważ za­
rzuty wysuwane przez mieszkanką Pol­
kowic (z ulicy Ociosowej) są tylko
oszczerstwami. Jeżeli ktoś uzoaża, że
suma której żąda taksówkarz jest zawy­
żona, może prosić o rachunek, który
musi wystawić każdy taksówkarz. Uwa­
żam, że jeżeli ta pani jechała na ulicą
Ociosową, to zapłaciła tyle, ile wykazał
licznik taksometru. Taksówkarz pobie­
ra sumę według taksometru i przepi­
sów taryfowych (Uchwała nr 8, zarzą­
dzenie Naczelnej Rady ZTP). Moi kole­
dzy taksówkarze, tj. ob. Smoliński *
Łuczak także nie przypominają sobie
podobnych konfliktów z panią z ul. O-
ciosozuej.

Wszyscy trzej uważamy, że pasażer­
ka, która swoje nazwisko podała tylko
do wiadomości redakcji, w tcydrukowa-
nym liście zawarła wiele bezpodstaw­
nych i krzywdzących nas oszczerstw-
Kol. Smoliński jest taksówkarzem od 21
lat i nigdy klienci nie skarżyli się na
jego pracę, a nawet wygrał kilka let
temu konkurs na najuprzejmiejszego
kierowcę. Ja pracuję jako taksówkarz U
lat i również, jak koledzy, nie popadłem
nigdy w konflikt z pasażerami-

Szkoda, że autorka listu nie zgłosiła
się do Zrzeszenia Prywatnego Transpor­
tu lub Wydziału Komunikacji U MG
Polkowicach, bo wtedy sprawa została­
by wyjaśniona bez krzywdzącego obma­
wiania nas na łamach prasy

PIOTR ZIOMEK
Polkowice

ul. Skalników 27/E|
taksówka nr 1*

tym doskonale i po raz
tego nie ma potrzeby;

2. Nieporozumieniem jest utożsamia­
nie stanu zaopatrzenia sklepów w woj.
legnickim z oceną pracy handlu i pla­
cówek handlowych wystawioną przez
kontrolerów ZIT, choćby dlatego, że
kontrolerzy nic interesowali się relacją
między podażą towarów i popytem na
nie;

3. Rynek w Polsce rzeczywiście jest
jeden i ten sam. ale... nic taki sam w
Legnicy, Opolu, Wrocławiu. Nic ukry­
wam, że zainteresowana jestem obec­
nością sklepu DT „Centrum” w Legni­
cy. Czy robiłabym w nim zakupy? Po
informacji podanej w TV o zawarciu
przez DT „Centrum” umów handlowych
z ChRL i Austrią sądzę, żc tak, a nar
wet liczę na to, żc mogłabym wreszcie
kupić kurtkę czy buty w Legnicy za­
miast jechać po nie kilkaset kilome­
trów;

4. Czy sklepem DT „Centrum” musi
być „Megasam”? Nic sądzę, że musi, ale
mógłby. Wiemy, żc nowego pawilonu
tak szybko się nie wybuduje, a „Mega­
sam” wcale nic jest chlubną wizytówką
PSS „Społem”, lecz — niestety — (jak
napisałam) „zbiorem przypadkowych
kramów”;

5. Przytaczając opinie i odczucia na
temat ewentualnej sprzedaży sklepu
chciałam pokazać różne punkty widze­
nia. Kto w tej sprawie podejmie de­
cyzję, napisałam również. Na koniec
pozwolę sobie tylko wyrazić pogląd, żc
— moim zdaniem — PSS „Społem” w
Legnicy stracić wcale nie musi, jeżeli
naprawdę wic, co znaczy handlować.

zazdrościć glogowianom,
fili jednak dogadać się z .
warszawskim partnerem
wspólna inwestycja miasta t DT „Lęn
trum” dobiega końca i Ticj
roku zostanie włączona do miej.kicj
sieci handlowej. .. „j-,,

PO co to wszystko w sytuacji 0- 9
istnieje szansa, że nowe propo-ycje
wład- miasta rekompensujące „utratęoTez~ PSS Megasamu” zostaną przez
spółdzielców zaakceptowane? Ano tytko
„o to by wykazać, że nawet słuszna i
no jeezna idea (w tym przypadku
wprowadzenie na legnicki rynek nowe­
go gestora handłu) może być urzeczy­
wistniana według, by użyć modnego
terminu, nie najszczęśłiwszego „irrogra-
mu reałizacyjnego”. Bo jedno jest Pew
ne. Jeśli PSS na transakcji straci, to

stracą nie tylko spółdzielcy. Tylko naiw­
nym może się wydawać, że to wszystko
jedno kto handluje, aby tylko miał
czym. Jest bowiem subtelna różnica
między sytuacją, w której zysk z hand­
lu dzielony będzie w Legnicy i w znacz-
nej mierze wróci do mieszkańców ima-
sta w postaci choćby nowych sclepow
czy też dzielony będzie w Warszawie na
rozwojowe potrzeby DT „Centrum .

Jak mawiał Stirlitz, to tylko temat
do przemyślenia. A myśleć warto, bo ina­
czej wszystko sprowadzi się do wypró­
bowanej już reguły, w myśl której
„jak nie może być lepiej, niech będzie
inaczej". Stąd też żartobliwy początek

Grzegorz Orawski
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Kompromis w cenie Szaleństwo
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0 Czyli bezpieczniej negocjować?
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O Izby skarbowe kontrolują wszyst­
kie rodzaje cen?

@ Podejrzewam, że do Izby Skarbo­
wej dotarły już pierwsze sygnały ceno­
wego rozpasania?

© A jeżeli nie zawiadomi, wtedy czeka
go kara. Czy przynajmniej dotkliwa?

© Proszę wymienić kilku winowaj­
ców.

— Chyba tak. Po wpłynięciu zawiado­
mienia analizujemy zasadność podwyż­
ki. W przypadku zawyżenia ceny może­
my odroczyć termin wprowadzenia jej
na rynek na trzy miesiące. Zastrzegamy
jednak, że jeżeli przedsiębiorstwo obni­
ży cenę, wówczas izba skarbowa zrezyg­
nuje z odroczenia.

© Czy negocjujecie tylko z producen­
tami?

© I czy wielu ugina się przed tego
rodzaju „szantażem"?

bez uzasadnienia podwyższy cenę wów­
czas ma obowiązek zwrócić odbiorcy (je­
żeli jest on znany) lub budżetowi pań­
stwa nienależną kwotę, a ponadto wpła­
cić do budżetu 150 procent tej sumy.

© Ciekawe, czy podaż przeróżnie po­
pyt? Dziękuję za rozmowę.

lać chociaż jeden optymistyczny przy­
kład. '

Najładniejsze
PO
od

zŁ
zł,

wM.es tó,

0 ... czyli same towary pouadstandar-
dowe. W Legnickicm mamy producenta
jednego / nich. Ile w tej chwili zażąda
za pianino Fabryka Fortepianów i Pia­
nin?

— Dotychczas zanotowaliśmy 66 takich
przypadków.

— W polni zda jemy sobie z tego spra­
wę. Społeczeństwo zarzuca nam czasem
nieskuteczność działania, przedsiębior­
stwa mówią, że wtrącamy się w refor­
mę, naruszając zasady samodzielności i
samorządności. Nasza działalność w tej
dziedzinie to zło konieczne. Mam nadzie­
ję, że reforma gospodarcza wyeliminuje
ingerencję organów finansowych, a naszą
rolę grać będą skutecznie mechanizmy
ekonomiczne i zdrowy rynek.

., a
My

— Tak, chociaż nie we wszystkich
przypadkach możemy ingerować w spo­
sób władczy. Bywa, że decyzja przed­
siębiorstwa jest ostateczna i nie mamy
na nią żadnego wpływu. Możemy, jedy­
nie występować do danej firmy z wnio­
skiem o rozpatrzenie możliwości obniże­
nia ceny...

widać, najwięcej pracy
wam tzw. ceny umowne?

To już nie jest handel, to — po pro­
stu — rozbój w biały dzień. Oczywiś­
cie handlowcy odkrzykną zaraz, że to
nie ich wina, bo przecież ceny dyktują
producenci. To jednak tylko część praw­
dy, choć trzeba powiedzieć, że i produ­
centom naleci się baty za cenowy wo­
luntaryzm.

© Podobno jedna jaskółka wiosny
przypomnieć, -że jeżeli przedsiębiorstwo nie czyni, ale czy mógłby pan przywo-

© Nic rozumiem tych skarbowych ta­
jemnic, ale nie upieram się. Sądzę, że
w zdrowej gospodarce rozbójnik cenowy
szybko pada ofiarą własnej chciwości. U
nas w najgorszym przypadku leczy skar­
bowe guzy i żyjc nic najgorzej.

Z ZYGMUNTEM WOLAKIEM — dyrektorem laby Skarbowej w Leg­
nicy rozmawia Wanda Dybalska

— I kojarzyć się będą dopóty, dopóki
będziemy musieli sięgnąć m.in. po finan­
sowe sankcje. Moim zdaniem cenowy
rozbój w tej chwili się nie opłaca. Chcę

-■JA W70 NIE W!PRZECIE?
JV? MWW OTJĄffNRUŚffl PIANO
NANYWZRO5JKO5Z7ÓW U7R?Y,*1flNIA.

I
— Różnie to bywa, bo przecież z rów- :

ną uwagą przyglądamy się także cenom
urzędowym i regulowanym. Jeżeli chodzi
o ceny umowne, to w obowiązującym
systemie finansowym funkcjonuje wiele
mechanizmów hamujących nieuzasadnio­
ne i zawyżone kalkulacje. Po pierwsze —
zakaz podwyższania cen artykułów za­
opatrzeniowych. Oczywiście ceny tarcicy
czy np. wyrobów hutniczych rosną i
rosnąć będą. Chodzi jednak o to, by ra­
cjonalizować koszty, a nie wrzucać w ce­
nowy worek wszystko, co się da. Po dru­
gie — istnieje obowiązek przestrzegania
tzw. maksymalnych wskaźników wzro­
stu cen umownych, czyli górnej i nie­
przekraczalnej granicy podwyżki cen. Po
trzecie — każde przedsiębiorstwo musi
zawiadamiać izby skarbowe o zamiarze
podniesienia niektórych cen. — Od 1 kwietnia, zgodnie z zarządze­

niem ministra finansów, zwiększa się
znacznie liczba towarów wyjętych spod
ścisłej kontroli izb skarbowych. Do tej
pory producenci tylko niektórych towa­
rów zwolnieni byli z obowiązku infor­
mowania izb skarbowych o zamierzo­
nych podwyżkach. Dotyczyło to np. tzw.
towarów sezonowych, części zamiennych,
towarów nietypowych, wyrobów spół­
dzielczości inwalidzkiej, towarów obję­
tych wskaźnikami wzrostu cen itd. W
tej chwili na tej liście znajdują się rów­
nież zamrażarki, chłodziarko-zamrażarki,
pralki automatyczne małogabarytowe,
meble stylowe j stylizowane, telewizory
kolorowe, pianina...

© Przykład?
—■ Pierwszy z

w

— Średnio 300 tysięcy za

— Moim zdaniem kary są bardzo do­
legliwe. Stosujemy sankcje finansowe
zarówno w przypadku naruszenia cen
urzędowych, jak i regulowanych czy
umownych. W roku ubiegłym w 64 jed­
nostkach gospodarczych zanotowaliśmy
naruszenie obowiązujących zasad stoso­
wania cen, a tzw. kwota nienależna sięg­
nęła łącznie 185 min złotych.

— Jak do tej pory nie notujemy
przypadków rażącego naruszania cen
na miarę tzw. rozboju. Nie znaczy to
oczywiście, że w Legnickiem pracowni­
cy urzędów skarbowych narzekają na
brak pracy. Wciąż jeszcze niektóre
przedsiębiorstwa poprawę własnej sy­
tuacji finansowej upatrują w nieuzasad­
nionym windowaniu cen. W cenę wkal­
kulować można wiele, nawet podwyżki
plac.

© Zobaczymy, kto zwycięży w tej cc- |
nowej potyczce? W każdym razie jak i

najwięcej pracy przysparzają |

brzegu: wniosek PSS ■
Głogowie o podwyższeniu cen nie­

których wyrobów cukierniczych z 52
proc, do 69,2 proc. Naszym zdaniem już
czterdziestoprocentowy wzrost ceny
drożdżówek i chałek gwarantuje rentow­
ność. Drugi przykład: WPHW zawiada­
mia nas o zamiarze podwyższenia cen
usług w zakładach rtv do 53,6 proc.,
w placówkach agd do 54,7 proc. 1
upieramy się przy podwyżce w grani­
cach 35 do 45 proc.

jabłka jeśienią skupowano przecież
120—150 zł. GS-y brały ziemniaki
rolników po około 1000 zł za kwintal.
Sam widziałem i słyszałem, jak 8 kwiet­
nia rolniczka z gminy Ruja prosiła wła­
ściciela warzywniaka, aby kupił od niej
jajka po 20 zł. Nie chcial, choć sam
sprzedawał je po 36 zł.

— Nie tylko. Dyskutujemy również z
handlowcami na temat wysokości han­
dlowych marż. Na przykład ostatnio
WPHW zawiadomiło nas o zamiarze
podwyższenia marży na rowery, średnio
o 15 proc. Wynegocjowaliśmy obniżkę do
12 proc., dzięki czemu rowery będą tań­
sze średnio od 800 do 1300 zł za sztukę.
Przygotowujemy się również do analizy
zasadności podwyżek mieszkaniowych
czynszów.

— Do końca ubiegłego roku 260 min
złotych. Ale w 24 przypadkach wciąż
obowiązuje zakaz wprowadzenia towa­
rów na rynek.

© ... a firma może skarbowy postulat
uwzględnić, lub wyrzucić go do kosza?

— Tak, chociaż nie tak łatwo podda-
iemy się w negocjacjach.

— Jeżeli można, chcialbym w tym
przypadku uniknąć odpowiedzi. Jak
wspomniałem, nie zanotowaliśmy dra­
stycznych przewinień, więc wymieniony
mógłby poczuć się dodatkowo ukarany.

© Dyrektor przeciętnej firmy z jed­
nej strony chwali izbę skarbową za to,
żc broni jego prywatnej kieszeni (patrz:
rowery), z drugiej strony zaś przeklina
ją za to, żc zagląda do kasy jego firmy
działającej przecież w reformie. Jesteś­
cie obiektem mieszanych uczuć.

Co wobec tego cenowego szaleństwa
może robić przeciętny obywatel? Nie­
wiele. Szczerze mówiąc — liczą bardzo
na szczególne uprawnienia, jakie w naj­
bliższym czasie ma otrzymać sternik
polskiej reformy wicepremier 'Zdzisław
Sadowski. Trzeba bowiem, albo dopro­
wadzić do stanu, w którym działać bę­
dą jakieś prawa ekonomiczne, albo też
wrócić do kontrolowania cen. W innej
sytuacji zabrniemy donikąd. Pensje go­
nić będą ceny to nieskończoność i prak­
tycznie^ nie będą nigdy miały szans ich
dogonić a lokrótce za papierosy płacić
zaczniemy tysiącami. A tego nie chce
nikt, nawet ci, którym socjalizm w
naszym u-ydaniu już dawno wydaje się
podejrzany.

—■ Z pewnością najsurowszym i naj­
skuteczniejszym weryfikatorem ceny jest
-„„„i, t>„ „—„u.j—towar na

konkurencyjnym rynku
nabywcy lub znajdzie

nabywców. Nam jednak
do tej sytuacji. My wciąż
rynek dyktującego

Coraz droższy
coraz wyższa marża, a i
kłopotów nie ma. Na normalnym rynku
handel troszczy się o interesy klienta.
U nas producenci i handlowcy wciąż
zainteresowani są podwyższaniem cen. W
tej patologicznej sytuacji izby skarbowe
przejęły na siebie obowiązki negocjowa­
nia cen, zapobiegając w ten sposób hi-

■perinflacji niszczącej wszelką motywa­
cję...

© Jest to jakby zupełnie nowa rola.
Do niedawna izby skarbowe kojarzyły
się głównie z finansową policją?

Jeszcze w grudniu ubiegłego roku ku­
piłem garnitur za 10 tys. zł. Było to
jedno z droższych ubrań. Dziś, w skle­
pie WPHW „Wszystko dla pana" przy
ulicy Rosenbergów w Legnicy, najtań­
szy garnitur kosztuje 22 tys. zł. W po­
łowie marca, do sklepu GS przy ulicy
Wrocławskiej w Legnicy, przywieziono
elektryczne maszynki do mięsa po 8,1
tys. zł. Dwa tygodnie później to samo
urządzenie w sklepie w Piekarach Wiel­
kich kosztowało już 8,7 tys. zł. Kilka
o’ni temu te same maszynki dostarczono
do sklepu WPHW na osiedlu Koperni­
ka w Legnicy, ale w cenie 9,2 tys. zł.
W lutym można było kupić przyzwoite
buty męskie za 2,5—4 tys. zł. Teraz o-
buwie takie kosztuje 6,5—8,5 ty
Ładne jabłka mają już cenę 150
jajka — 36 zł, ziemniaki — 50 zł, czos­
nek — 3000 zł a słoik ogórków —
250 zł.

© Ile pieniędzy dzięki tej swoistej
„przecenie” zatrzymaliśmy w kieszeni?

Handlowcy, szczególnie ci sprzedający
towary żywnościowe, ciągle awanturują
się o to, że mają zbyt niskie marże.
To prawda, że nie można porównywać
•marż na artykuły przemysłowe i żyw­
nościowe. Sprzedając telewizor kolorowy
za 350 tys. zł WPHW z pewnością nie
ponosi takich kosztów jak PSS, który
za te pieniądze musi sprzedać cały sa­
mochód jedzenia. Ale też koszty handlo­
we mogłyby być niższe, gdyby za skle­
pami PSS, GS i innych spółdzielczych
firm me wlokła się cala niepotrzebna
machina urzędnicza. Z tej marży wypra­
cowanej przez zaharowane kobiety ze
sklepów żyją tysiące urzędników w za­
rządach spółdzielń (dodajmy: urzędni­
ków, bez których cały ten interes hu­
lałby prawdopodobnie lepiej). Póki co
jednak ów urzędniczy bajzel w spół-
azielczości chroniony jest przez ..Prawo
Spółdzielcze’, które — mam nadzieję —-
będzie niedługo zmienione.

rynek. Po prostu zbyt drogi
nasyconym i konkurencyjny
nie znajdzie

• niewielu i...'
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J. RZEPECKI
Legnica, Rynek 21
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Na odpowiedź dyrekcji czekamy rów­
nic niecierpliwie, jak pracownicy Wy­
działu Lampiarni ZG „Rudna”. I ma­
my nadzieję, że się doczekamy^.

j nie w a
w związku z powyż-

interwencję z "Waszej

Za pracowników lampiarni
ZG „Rudna” w Polkowicach

MIECZYSŁAW PAŁASZ
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w; ko naw: ę — wreszcie — udało się pre­
zydent/wi Stas ikowi znależ?. I to takie­
go, który bardzo rzetelnie przygotowu­
je sę do podjęcia prac rem. ulowych.
Prezes Bujak takiej nabrał ochoty do re­
mont.;, że... zaproponował nawet wymia­
nę całej konstrukcji palmiarni i... po­
dwójne csrklcnio budynku..;

— Jak remontować, to solidnie —
twierdzi Józef Bujak. — Obawiam się,
że przy pomocy kompleks >ra nie ‘ uzy­
skamy 111 stopnia czystości powierzchni
konstrukcji. Czy nie lepiej cała konstruk­
cję palmiarni zastąpić ncwii? Ponadto u-
ważam, że nie możemy sobie pozwolić na
cgromne straty ciepła, jakie są nie­
uniknione przy pojedynczych szybach w
pal m a mi.

Prezes Bujak i Jan Granice, kierownik
budowy w „Budonloncie”, mają jeszcze
inne uwagi do dokumentacji: nic wyjaś­
niono w niej jak zrobić obróbki bla­
charskie, nie została też określona tech-
nologa remontu. Załączony harmono­
gram nic uwzględnia faktu, że cbiekt jest
nietypowy i w trakcie remontu wyko­
nawca może natknąć się na nieprzewi­
dziane przeszkody.

Te i inne wątpliwości wykonawców
omawiamy raz jeszcze, wspólnie z pro­
jektantami i inwestorem: panią Leśniak,
dyrektorem Dziubiną i ZJfredcm Jare­
ckim, w 1 ? e d y re kierem P r zc u s i ę b i o rs t w a
G o s p j dar k i Kom una 1 no j.

Jeszcze parę słów o legnickim targo­
wisku. Na części straganów umieszczo­
ne są tablice z napisem „Zakaz sprze­
daży artykułów przemysłowych”. Zakaz
jest nie przestrzegany. Na straganach
rozkładają towar różni handlarze, a wa­
rzywa sprzedawane są na bruku i w
błocie. Obsługa targowiska nie reaguje
na bałagan.

A oto wnioski:
1. Na wyraźne życzenie wojcwc-dzK-c-

go konserwatora zabytków, projektant
zdecydował, że wymianie ulegnie tylko
skorodowana część konstrukcj.*;

2. Nie można zastosować podwójnego
oszklenia palmiarni ze względu na wy­
trzymałość konstrukcji;

3. Sposób oczyszczenia części konstruk­
cji nie przewidzianej do wymiany określi
projektant wraz z wykonawcą;

4. Inwestor czyli PGK w Legnicy przy­
gotuje (w oparciu o opinię eksperta) wy­
siedlenie „mieszkańców” palmiarni —
tan. czasowo usunie z niej te rośliny,
które na czas remontu można przesadzić.

5. Inwestor i wykonawca niezwłocznie
przystąpią do przygotowania zaplecza dla
brygady remontowej;

6. Technologię wykonania remontu u-
stalać będą na bieżąco projektant i wy­
konawca;

7. „Budomont” przystąpi
jak najszybciej, z tymże
mu się zakresu prac, które musi wyko­
nać w tym roku. Mówiąc prościej — nie
będzie przez nikogo ponaglany do po­
śpiechu. '

8. W razie potrzeby „Budomont” bę­
dzie korzystać z fachowców z Zakładów
Mechanicznych „Legmct”, Huty Miedzi
„Legnica”, PBRol-u i PRiMBR-u, a tak­
że podnośnika koszowego będącego włas­
nością PGK w Legnicy.

Czy wiecie, że...
© Jak nas poinformował Jan Lewan­

dowski, przewodniczący MRN w Legnicy,
11 bm. radni Miejskiej Rady Narodo­
wej podjęli decyzję o przekazaniu z nad­
wyżki budżetowej za rok 1987 dalszych
dwóch milionów złotych na konto Spo­
łecznego Funduszu Rekonstrukcji Pa]-
miarpi.

© Ponieważ wiele wpłat na konto od­
budowy palmiarni pochodzi od dzieci,
które nie były nigdy w palmiarni i co
tu ukrywać, nie będą jej mogły zwiedzić
jeszcze przez około trzy lata, dyrekcja
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej i Zakład Zieleni Miejskiej pragną
przed rozpoczęciem remontu umożliwić
zobaczenie wnętrza palmiarni małym
ofiarodawcom. Zgłoszenia ze szkół i klas
prosimy kierować do pani Lilianny Ur­
bańskiej. pracownika Zakładu Zieleni
Miejskiej, tej. 260-27 lub 260-25.

© 18 lutego Franciszek Stasiak, prezy­
dent Legnicy, wystosował do załóg, or­
ganizacji społeczno-politycznych i kie­
rownictw zakładów pracy apel o pomoc
i poparcie w odnowieniu palmiarni. Li­
czymy, że apel nie pozostanie bez echa.

© Na koncie Społecznego Funduszu
Rekonstrukcji Palmiarni 12 kwietnia u-
zbierało się już 6 milionów 505 tysięcy
36 złotych. Kolejne wpłaty pochodzą od:
(172) uczniów Sz. Podst. nr 2 w Ścina­
wie — 1.600 zł (173) pracowników
PTHW Zakładu Wojewódzkiego w Leg­
nicy — 11.200 zł, (174) Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Elpo” w Legnicy —
29.000 zł, (175) samorządu szkolnego Szk.
Podst. nr 7 w Legnicy — 4.100 zł, (176)
Krzysztofa Zukiewieza z Legnicy — 250
zł. (177) Roberta NajJuka z Legnicy —
15.000, (178) Lecha Maksymowicza z Leg­
nicy — 3.000 zł, (179) Ryszarda Nowi­
ckiego z Bogatyni — 30.000 zł, (180) Dol­
nośląskich Zakładów Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Legnicy — 100.000 zł.

O Przypominamy również nr konta
Społecznego Funduszu Rekonstrukcji Pal-
m.iarni: Urząd Miejski w Legnicy, Wy­
dział Budżetowo-Gospodarczy, NBP Leg­
nica, 39000-3346-139-32. Na przekazie
prosimy dopisać „Palmiarnia”. Dodatek szkodliwy był nam wypła­

cany do marca 1986 roku, potem wy­
płacanie dodatku wstrzymano. W tym
czas e dowiedzieliśmy się, że w innych
kopalniach wypłacany jest podwyższony
dodatek za szkodliwość od listopada
1985 r. 10 lipca 1986 r. wysłaliśmy w
tej sprawie pisma do dyrektora zakładu
z powiadomieniem NSZZ (podpisali s-ę
wszyscy pracownicy lampowni). Na pi­
smo nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Pi-

dalSZe Pisma f2S września
. JX°Pada 1986 lżyliśmy pro­
test do NSZZ pracowników „Rudna" o
sk.erowan e naszej prośby na drogę po-
^potoan a sądowego, 19 listopada 1986

r9£K wysłano pismo d0 redakcji „Gór-
Kalowtcach, 17 sierpnia 19S7

wysłaliśmy ponownie pismo do redak­
cji „Górnica w Katowicach).

Na wszystka nasze prośby
radnej odpowiedzi, ?*'
szym prosimy o i"
strony.

kolorystyką i
i „Roz-

czego

Zwracamy s.ę do Was z prośbą o zba-
sprawy dotyczącej dodatku szko-

atnoego i niebezpiecznego przysługują­
cego pracownikom lampowni przy pra-
Ca<r.T1' j l̂j3tcm o stężeniu powyżej 5 proc.

Nadmieniamy, że nasza prośba znaj­
duje swoje uzasadnienie w przepisach
rozporządzenia ministra zdrowia i opie­
ki społecznej z 28 grudnia 1963 r.,
gdzie w wykazie środków szkodliwych
jest wyraźnie określone, że ług potaso-

° st^uu powyżej 5 proc, jest
szkodliwy. Tymczasem na stanowiskach,
na kiorych pracujemy, używamy ługu
który zawiera 22,17 proc, wodorotlenku
potasu.

Kwiccień-plccica sprawia nam jeszcze
niespodzianki w postaci niewielkich
przymrozków, ale nic stanowią one
przeszkody w przygotowaniach do re­
montu palmiarni, którą już wkrótce roz-
pocznie SP „Budomont” z Legnicy. Fiszę
„wkrótce” nic podając dokładnej daty,
bo po drodze załatwić trzeba jeszcze tu
i cwo — na przykład „Inwcslprojeki”,
który zobowiązał się do społecznego wy­
konania projektu instalacji, jak dotych­
czas ze zobowiązań się nic wywiązał,
a bez instalacji oclgrom woj do remontu
palmiarni przystąpić nie można.

Przygotowania do remontu, a głównie
— poszukiwanie wykonawcy, czym zajął
się Franciszek Stasiak, prezydent Leg­
nicy, trwały dosyć długo. Jedno ze spot­
kań w sprawie remontu odbyło się jesz­
cze w końcu stycznia — i zaproszonych
przez prezydenta gości (m.in. przedsta­
wiciele Społecznego Komitetu Rekon­
strukcji Palmiarni) zaskoczyły dwie —
jakże różne — informacje... Pierwszą
niespodziankę sprawiło Wojewódzkie Biu­
ro Projektów. Kierownik pracowni, Jan
Kania, za wiedz;} i zgodą swego dyrek­
tora Piotra Dziubiny, opracował dwie (!)
koncepcje użytkowego zagospodarowania
najbliższego otoczenia palmiarni: przewi­
dują one wyburzenie zdewastowanych
obiektów, dobudowanie części użytkowej
(w której mieściłaby się kawiarenka na
60 miejsc i sala ekspozycyjna) oraz
kotłowni. Oba projekty dotyczą co
prawda odległej jeszcze o kilka lat
przyszłości, ale obradujący zdecydowali
już, który z nich będzie zrealizowany.
Wojewódzkie Biuro Projektów wykonało
oba projekty bez zamówienia, wyprze­
dzając je niejako, a przy tym pani Te­
resa Leśniak, autorka ekspertyzy i doku­
mentacji na remont palmiarni, zgodziła
się, również nieodpłatnie, przyjąć inwe­
storski nadzór autorski nad mającym się
rozpocząć remontem.

A teraz niespodzianka druga, mniej,
niestety, mila: Zakład P.cmcntowo-Bn-
dowiany PSS „Społem” w Legnicy, mi­
mo wcześniejszych ustaleń, po zapozna­
niu się z dokumentacją rezygnuje z przy­
jęcia roli generalnego wykonawcy re­
montu. Konsternacja, dyskusja i wresz­
cie wniosek: wykonawca, który przyj-
mie dokumentację „na silę” i podejmie •
się remontu niechętnie i z oporami, nie
gwarantuje prawidłowego przeprowadze­
nia remontu. Spotkanie kończy nieweso­
ła refleksja: w Legnicy działa Społeczna
Rada Dyrektorów, skupiająca przedsta­
wicieli 57 zakładów pracy, a żaden z za­
kładów nie chce podjąć się remontu tak
bliskiej mieszkańcom Legnicy (a jak
świadczą wpłaty na konto — także wo­
jewództwa) palmiarni... W mniejszych
znacznie miastach, miasteczkach i wsiach
społecznym wysiłkiem buduje się szko­
ły, ośrodki zdrowia i sale gimnastyczne
— a w Legnicy nie ma wykonawcy, któ­
ry potrafiłby wziąć na swoje barki (i to
przecież nie za darmo!) remont niedu­
żej konstrukcji...

☆,— Niedużej, owszem, ale nietypowej —
oświadczył dwa tygodnie temu Józef Bu­
jak, prezes spółdzielni „Budomont”. Bo

Leżącym ptakom agresywnie wydłużył
dzioby, podkreślając tym akcentem zni-
komość i ulotność życia. Kabancw
rzadko pokazuje swoje prace. Dlatego
cierpliwie poczekamy na następne i
obfitsze — miejmy nadzieję — prezen­
tacje grafik tego zdolnego twórcy. Le­
szek Pliniewicz, artysta nie lubiący
schematu, wciąż szuka znanej i niezna­
nej przestrzeni. W „Trójobliczu” — cie­
kawie sportretowanej twarzy męskiej,
umiejętnie i wnikliwie porównuje ce­
chy i stany osobowe. Pliniewicz, jak
powiada, aktualnie przeżywa pewien
kryzys twórczy, coś koncypuje. Będzie­
my zatem czekać na nowe prace.

Maria Antoniak prezentuje w pracach
graficznych subtelności parapsycholo-
giczne, frapując ciemnym tłem z jasny­
mi elementami symboli, wykazując upór
w ambitnym zgłębianiu tajemnic ludz­
kiej psychiki. Franciszek Maśluszczak
na małych płótnach ilustruje codzienne
życie przedmieścia i wsi. Krajobrazowi
wiejskiemu przywraca urzekającą wia­
rygodność. Czyżbyśmy mieli do czynie­
nia z kontynuatorem szlachetnych ide­
ałów niderlandzkiego Petera Bruegela?
„Kobieta” Mirosławy Machaj określa
znaczącą umiejętność uzewnętrzniania
stanów duchowych modelki
czonej skali barw i tonacji:

Telemach Pilitsides onieśmiela

Wprowadzenie w waszym tygodniku
rubryki „Na legnickim targowisku”
zicoli zainteresowanym zorientować
w obowiązujących tam cenach, ale czy­
telnicy chcicliby być informowani ta£
że o cenach warzyw to sklepach V70:e,
wódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszc^'
larskiej i w prywatnych warzywnia­
kach. Chodzi mi konkretnie o cene
ziemniaków. Ciekawy jestem w jau:
sposób i na jakiej podstawie WSOP
staliła cenę ziemniaków na 45 zł za j "
den kilogram? Ziemniaki te są z ubiea
lorocznego skupu, spółdzielnia płaciła za
nie po 12 zł za 1 kg. Czyżby marm
wynosiła 400 procent? Jednocześnie nad­
mieniam, że ziemniaki te nie są pierw­
szego gatunku, niesmaczne, pTZy obie"
raniu 20 proc, trzeba odrzucić, gdyż sa
zakażone zarazą ziemniaczaną. Dobrze
byłoby, gdyby WSOP wyjaśniła sprawę
wygórowanej ceny ziemniaków na la­
mach waszego pisma.

Wernisaż wystawy — pokłosia plene­
ru w Lginiu miał bogatą oprawę. Do
głogowskiego Salonu BWA przybyli
przedstawiciele władz politycznych i
administracyjnych województwa i Gło­
gowa. Zestaw prac zaprezentowanych
w salach zamkowych obejmował blisko
100 tematów i należał do bardzo intere­
sujących.

Andrzej Owczarek (były lubinianin i
legniczanin) urzekł mnie pracą pt. „Na
ławce”. Bajeczną kolorystyką oddał
psychikę sportretowanych mężczyzn.
Inne tematy również potwierdzają coraz
ambitniejszy program twórczy tego ar­
tysty. Zygmunt Stachura, z pozoru nie­
śmiały, z natury żartobliwy, dlatego
„Dom”, o wyszukanych barwach dosko­
nale spowija realizm z ironią, przyku­
wając tym uwagę. Stachura udowodnił,
kim jest, ale tworzy za mało. Ryszard
Kabanów w ostatnich paru latach zde­
cydowanie poszerzył krąg tematyczny.
czego dowodem jest „Martwa natura”.

6 Konkrety

Od autora: Aby jak najszybciej za­
mieścić odpowiedź na wątpliwości doty­
czące ziemniaków, udałem się do Dzia­
łu Handlowego WSOP. Tam, owszem,
otrzymałem wyczerpujące wyjaśnienie,
ale — niestety — uczyniono to nieofi­
cjalnie. Nie było akurat nikogo (we
wtorek, 5 bm.). kto by zechciał się pot!
wypowiedzią oficjalnie podpisać. Obie­
cano mi jednak, żc wyczerpującą infor­
mację dotyczącą cen i jakości ziemnia­
ków otrzymamy na piśmie natychmiast
po ukazaniu się listu w „Konkretach”.
Spodziewamy się, żc gospodarze targo­
wiska również wyjaśnią kwestie ich do­
tyczące. Ceny warzyw i owoców obo­
wiązujące w sklepach WSOP i w pry­
watnych zicicniakach podawać będzie­
my już od tego numeru.

perfekcji wysubtelnioną
zagadkową formą brył postaci
mówców”. Czarownik — wie, __ pJ
chce, dlatego zniewala cudownymi kre­
acjami twórczymi. Elżbieta Chachaj,
oszczędna w posługiwaniu się linią i
kreską. W „Podwójnej twarzy” suge­
stywnie wyraża dwa różne stany emo­
cjonalne tej samej kobiety. Jej linea-
ryzm twórczy jest bardzo odległy od
pierwowzorów bizantyjskich. I.ecz
świeży w sposobie i formie zastoso­
wania.

Helena Zadrejko, wyrafinowanym
umiarem i wyszukaną gamą barw su­
geruje potrzebę rozkoszowania się pięk­
nem flory. Jej paleta tworzy wielką
kreację, oddając klimat pomieszczenia
oraz woń leżących grzybów i liści.
„Pejzaż wiejski” Marii Rogali o pozor­
nym bezruchu osłabia dynamiką, ale
odsłania zwiewny sentymentalizm i
poetycką zadumę. Ciemna zieleń drzewa
delikatnie kontrastuje z architekturą.
Najnowsze pastele Marii Owczarek wy­
rażają przemiany w kompozycjach pej­
zaży. Wynikają one z organicznej skłon­
ności, autorki do przebywania w sferze
liryki i mistyki. Prace są bardzie i
zwarte tematycznie i głąboko przeżyte

Wiele prac pominąłem, których ocene
pozostawiam miłośnikom sztuki. . -

JAN BILIŃSKI
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W Związku Radzieckim widziałem
trzy kolejki: po cukier, po jabłka i po
„Moskowskijo Nowosti”. Porządku pil­
nowała milicja. Dla przybysza z kraju
kolejkowych staczy widok ten nie po­
winien być niczym wyjątkowym. Ale
był. Nic dlatego, że ludzie w ogóle sta­
li, ale po co stali. Gdy się jest w ZSRR
po raz któryś, ale po raz pierwszy po
ogłoszeniu picricstrojki, to ogląda się ten
kraj z innej perspektywy. I dlatego te
kolejki nabrały innego wyrazu. Stały się
czymś w rodzaju żywych, ulicznych
symboli picricstrojki i głasnosti, choć
wiciu widzi tylko zmęczony, rozeźlony
tłum.

Kolejkę po cukier znaczyłem po raz
pierwszy w Kijowie. A opowiadając po
kolei: najpierw ujrzałem skłębiony, kil­
kusetosobowy tłum i kilku milicjantów
usiłujących zaprowadzić jaki taki po­
rządek. Podszedłem więc zaciekawiony
i zapytałem co tu będą dawać? — Jak
to co?! Cukier! — odpowiedziała pani
w średnim wieku, patrząc na mnie, jak
na istotę nie z tego świata. To u was
cukier na kartki? — strzeliłem, konsta­
tując po sekundzie, że było to pytanie
idiotyczne. — Nie na kartki tylko na
bimber ■— odrzekla rzeczowo moja roz­
mówczyni. — A wy iz Polszy? — zapy­
tała szybko i nie czekając potwierdzenia
dodała: — A dżins u was jest? A że
dżins miałem tylko na sobie więc po­
wiedziała, że żałuje, bo moglibyśmy zro­
bić dobry interes.

czytał list, którego autor pytał ,jak dłu­
go jeszcze będzie się pokazywać taką po-
lakierowaną rzeczywistość i czy mamy
do czynienia ze stojącą glasnostią, czy
z postojem głasnosti?”. Dziennikarz od­
parł filozoficznie: — Sami widzicie
ile przeszkód napotyka pieriestrojka,
choćby w propagandzie. Musimy z tym
walczyć.
' W Związku Radzieckim, mimo wszyst­
ko, ‘mówi się głośno i publicznie o spra­
wach, o których nie śniło się filozofom,
i w sytuacjach przed pieriestrojka nie
do pomyślenia. Drogę z Dworca Kijow­
skiego do hotelu (około 30 minut jazdy)
Irina, o której już wspominałem, posta­
nowiła nam umilić informacjami o Mos­
kwie. Mówiła też o budownictwie, sy­
piąc obficie liczbami, które wywołały
szok, a później dość gwałtowne reakcje
„kcnradowskich” górników, zwłaszcza
tych, którzy nie mają własnych miesz­
kań. Z tej powodzi podam tylko jeden
przykład: otóż wedle tego, co powiedzia­
ła Irina, w Moskwie czeka się ną miesz­
kanie nie dłużej niż 2—3 lata, a w sy­
tuacjach wyjątkowych zaledwie trzy
miesiące, a mieszkanie ma powierzchnię
nie mniejszą niż 60 m kwadratowych.
Komentarze naszych górników nie na­
dają się do powtórzenia.

Następnego dnia Irina zaczęła od prze­
prosin:.— Proszę mnie zrozumieć — tłu­
maczyła — posługiwałam się danymi,
które były dostępne, czyli oficjalną sta­
tystyką. Wczoraj obradowało plenum
Komitetu Moskiewskiego KPZR, na któ-

Walka o pieriestrojkę prowadzona.
przez radzieckie mass media ma cha­
rakter niezwykle zróżnicowany; jest to
feeria barw i odcieni, gdzie ścierają się
postawy od skrajnie reformatorskich do
skrajnie antyreformatorskich. Nie u-
zurpuję sobie prawa do wygłaszania uo­
gólnień, bo kilkudniowy pobyt mnie do
togo nie upoważnia, ale takie odniosłem
wrażenie — ogromnego zróżnicowania.
W Moskwie w hotelu ..Kosmos”, zbudo­
wanym przez Francuzów na olimpiadę,
miałem w pokoju kolorowy telewizor, a
więc poświęciłem całe popołudnie i spo­
ry kawał nocy na oglądanie programu
TV. Wcześniej kupiłem „Gawarit i po-
kazywajet Moskwa” (coś w rodzaju na­
szej „Anteny”), która służyła mi jako
przewodnik po programach publicystycz­
nych. Obejrzałem cały „Prożcktor Pie-
riestrojki” — świetną audycję gospo-
darczo-polityczną, zbliżoną klimatem do
naszego Tygodnika Gospodarczego „Te­
raz”. Nie oszczędzano niczego i nikogo,
krytyka była mocna i „po nazwiskach’.’.
To się może podobać i się podoba, na
co mi zresztą prawie natychmiast zwró­
cono uwagę (dzięki dyrekcji KG1IM to­
warzyszyłem grupie górników z kopal­
ni „Konrad”, która zwyciężyła w ple­
biscycie „Polskiej Miedzi” na najlepszą
brygadę i Henrykowi Zarównemu, laure­
atowi plebiscytu „Konkretów’’ na najpo­
pularniejszego górnika zagłębia miedzio­
wego. Dla nich to była nagroda, ja mia­
łem pojechać na doczepkę, żeby zoba­
czyć i opisać).

Z jabłkami było nieco inaczej, cho­
ciaż też zwabił mnie tłum. Rzecz roz­
grywała się przy państwowym straga­
nie, tuż obok kijowskiego odpowiedni­
ka Hali Mirowskiej. Tutaj też „ruchem”
regulowali milicjanci. Dowiedziałem się
że „dają po rublu za kilogram”. Zoba­
czywszy na własne oczy ową „zdobycz”
stwierdziłem, że nie dałbym za to coś
nawet dziesięciu kopiejek, a żaden pol­
ski badylarz nie ośmieliłby się wysta­
wić u siebie takich „owoców” z obawy
przed utratą klientów. Tu walczono o
nie łokciami. Wszedłem więc do hali,
gdzie wystawiały swe towary małe
spółdzielnie i drobni prywatni produ­
cenci (nowość w radzieckim systemie
gospodarczym) i natknąłem się na kilka
straganów oferujących jabłka — dorod­
ne i jakby polakierowane. Ale tu nie
było tłumu. I nic dziwnego — cena 5
rubli za kilogram! Bardzo starszą pa­
nią (tu do takich pań mówi się babusz­
ka) ubraną w przepiękny ukraiński
strój, przysłonięty śnieżnobiałym far­
tuszkiem, zapytałem o ten fenomen. —
Babuszka, przecież to niemożliwe — po­
wiedziałem. Wiem z literatury i od
moich dziadków, że Ukraina była krainą
tysiąca sadów, a tu widzę — nie ma
jabłek — Ano nie ma — zgodziła się
babuszka — ale widzisz, synok, swego
czasu Stalin (tak powiedziała: swego
czasu) kazał skolektywizować sady, a od
każdego „prywatnego” drzewa
płacić podatek. No i prywatne
zaczęły „usychać” i „wymarzać”.

Poszedłem do pierwszego z brzegu
milicjanta, aby porozmawiać o tym
cukrze „nie na kartki, tylko na bimber”
i, ku mojemy kolejnemu zaskoczeniu,
rozmowa potoczyła się wartko, bez żad­
nych zahamowań ze strony rozmówcy,
który stwierdził, że: — Radykalna wal­
ka wydana pijaństwu i alkoholizmowi,
a w zasadzie prohibicja, przyniosła skut­
ki uboczne w postaci rozkwitu alkoho­
lowego podziemia. Wódkę z nielicznych
sklepów monopolowych wykupują me-
liniarze. Ludzie pędzą alkohol często
fatalnej jakości w domach i piją co
popadnie. Zdarzają się ciężkie zatrucia,
a nawet zgony. Ile dokładnie? Tego mi­
licjant nie wiedział. Dodał, że jest tego
sporo i władze, pomne przykrych do­
świadczeń, zmieniają politykę w tej
kwestii.

— Czy w kolejce stoją bimbrownicy?
— rzuciłem prowokacyjnie — a wy tyl­
ko pilnujecie porządku?

— Ludzie stoją po cukier — odparł
milicjant. —- Bimbrownikami będą wtedy,
kiedy ich przyłapiemy. Czasem nam się
uda je.

Kolejna konstatacja. Przed pieriestroj-
ką taka rozmowa byłaby absolutnie nie­
możliwa. Nie tylko z milicjantem.

kołchozach, wiadomo, jaka gt.spouar- i
ka... No, u mnie, na szczęście, ’
dopuści! — westchnęła babuszka i mru- I
gnęła filuternie. Pogadaliśmy jeszcze o
interesach i dowiedziałem się, że „cho- ‘
ciąż cena wysoka klienteli nie brakuje 1
i da się wyżyć”.

Nie przypadkiem wróciłem pamięcią
do tego, drobnego w końcu, epizodu, w
kilkudniowej podróży. Padlo tu nazwis­
ko — Stalin. W ZSRR o Stalinie, stali­
nizmie i jego wynaturzeniach mówi się
dużo i głośno, nawet przy takich oka­
zjach. „Moskowskije Nowosti” obok
„Litieraturnoj Gaziety” są tygodnikiem,
który podejmuje najtrudniejsze i naj­
drażliwsze tematy, a pisze ostro i od­
ważnie. Dlatego „MN” trzeba wystać
w ogonku, albo kupić spod lady.

Irina Skworcowa — nasza urocza
przewodniczka po Moskwie, władająca
zresztą świetnie językiem polskim, po­
życzyła mi dwa egzemplarze na jeden
wieczór, „żebym się zorientował”, ale
„proszę cię, żeby nie zginęły”. Okazało
się, że Irina robi „zszywki", tak jak u
nas robili ludzie po Sierpniu z niektó­
rymi numerami „Polityki”, „Trybuny
Ludu” i „Gazety Robotniczej”, ponieważ
pisano w nich, że „niektórzy sekreta­
rze pozamieniali krzesła na trony”, a
było to szokujące tak jak inne skanda­
liczne fakty nazywane publicznie po
imieniu. Irina „zszywa” więc „Moskow­
skije Nowosti” i mówi, że „tego tomu
nie sprzeda nigdy i za żadne pieniądze,
bo już nie będzie się tak pisać jak o-
becnie”, I ja to rozumiem.

W Związku Radzieckim nie ma usta­
na szczęście, Bóg nie | wy w rozumieniu naszego Prawa Praso-

I wego, które regulowałoby formy kryty­
ki. Dlatego tam w zasadzie bezkarnie

I można w reportażu filmowym z kołzho-
' zii puścić wypowiedź robotnika, który

mówi o swym dyrektorze, że to „zło­
dziej, łajdak i kanalia” (słyszałem to
na własne uszy). U nas za takie rzeczy
grozi proces o zniesławienie, i nawet
sądy ważą słowa w sentencjach. Takie
terminy jak „łajdak” czy „kanalia” za­
strzeżone są dla literatów. W reportażu
trzeba uważać i słusznie. Zresztą nic
trzeba mówić, że Iksiński jest głupi,
wystarczy powiedzieć, że polityka Ik­
sińskiego jest głupia, aby wyrazić to sa­
mo.

W „Prożektorze Pieriestrojki”. kryty­
kowano ostro i imiennie, i podobno jest
to stała praktyka. Zresztą program bijc
rekordy popularności i jest bardzo wia­
rygodny, w przeciwieństwie do naszej
telewizji z identycznego okresu polskiej
przebudowy. Chociaż zastanawiałem się,
czy porównuję rzeczy porównywalne.

Są jednak i takie audycje, gdzie tro­
chę się chwali i trochę krytykuje, co
nasi uczeni mężowie nazywają polityką
„wyważania”. Są i takie, w których
„bohaterski naród radziecki kroczy już
po drodze do rozwiniętego komunizmu”;
jadą kolorowe traktory, kręcą się weso­
ło maszyny i było pełno szczęśliwych,
uśmiechniętych ludzi. Takie programy
spotykają się z ostrą krytyką telewi­
dzów. Redaktor, prowadzący oglądane
przeze mnie wydanie „Prożektora”, prze-

rym sekretarz mówił między innymi o
budownictwie. I tu Irina zacytowała
Zajkowa. Górnikom zrzedly miny. Oka­
zało się, że moskiewscy budowlani w
styczniu i lutym wykonali zaledwie 30
procent planu (i tak było od lat w rze­
czywistości, a „bohatersko” tylko na
papierze, dzięki różnym nieuczciwym
machinacjom), że jakość roboty jest
skandaliczna, że kwitnie bałagan i -mar­
notrawstwo, a na mieszkanie pewnie
trzeba będzie czekać 30 lat.

Rzuciłem się potem na „Prawdę”, któ­
ra relacjonowała plenum, ale zapał szyb­
ko ostygł, bo okazało się, że — z pol­
skiego punktu widzenia — nie mówiło
się tam o niczym nowym. Okazało się,
że mamy wiele wspólnych, jeśli nie i-
dentycznych problemów, a różnica pole­
ga na tym, że my zaczęliśmy o nich
wcześniej mówić, co wcale nie ozna­
cza. że wcześniej je rozwiążemy. W
ZSRR jakby szybciej przechodzi się od
słów do czynów, powiadam jakby, bo
przecież trzeba uwzględnić skalę. Jeśli
w Związku Radzieckim rozwiążc się coś
w skali takiego miasta jak Kijów (3,5
min mieszkańców) to jest to setna, a
może tysięczna część problemu. U nas,
gdyby minister Krawczuk odfajkował
Kraków, to mógłby powiedzieć, że pro­
blem ochrony zabytków w zasadzie ma­
my z głowy. A więc trzeba pamiętać o
skali. Ale przejdźmy do wspólnych mia­
nowników. Jest ich wiele: w służbie
zdrowia zarabia się marnie (lekarz 140
rubli, góra ICO, a np. kierowca autobu­
sowy z „Intouristu”, który nas woził
ikarusem — 300—350). Nauczyciel aka­
demicki też wlecze się w ogonie płaco­
wym, więc mówi się o negatywnej se­
lekcji, o spadku poziomu nauczania itp.
Są kiopoty — i to wielkie — z jakością
produkcji, efektywnością gospodarowa­
nia, z wydajnością pracy. Ale skończmy
z „prasówką”, nasze gazety dość do­
kładnie o tym informują.

Podróż z Moskwy do Suzdala, nonad
dwieście kilometrów z hakiem, (haka by­
ło z 60) odbyliśmy autokarem. Tiok na
szosie (znakomicie odśnieżonej, a począ­
tek marca, to tam jeszcze środek zimy)
był duży, a robiły go w większości cię­
żarówki, gnające dokądś i po coś set­
ki kilometrów. _ Były to benzynożerne
„krazy”, „kamazy” i „ziły” (nazywane
przez naszych kierowców „sto na sto”,
czyli sto litrów na sto kilometrów i w
naszych firmach transportowych już
dawno odstawione na kolki) — które
przynajmniej w połowie wiozły powie­
trze. Biorąc pod uwagę ogrom tego kra­
ju i udział transportu w kosztach pro­
dukcji można sobie wyobrazić skalę
marnotrawstwa. O tym się mówi, ale
zmiany praktyczne trzeba rozłożyć na
lala.

Uciąłem sobie pogawędkę na ten te­
mat z Iwanem B. K., jednym z dwu
naszych kierowców, który powiedział na
koniec: — Widzisz, u nas wszystko by­
ło zgodnie z planem, a czasem byl to
plan głupi. Planowano np. zużycie pa­
liwa w miesiącu, a od planu, wiadomo,
zależy premia. Chciałeś, bracie, dostać
premię, a nie wypaliłeś benzyny, to
sprzedałeś na lewo, a jak nie było ko­
mu — to do rowu. Aleśmy to zlikwido­
wali. I inne głupoty też zlikwidujemy.

Albo problem jakości produkcji. Mó­
wi się o nim dużo, bo jest ważny. Moż­
na spotkać wiele produktów wykona­
nych wspaniale, ale widziałem też wie­
le brzydoty i tandety. W Kijowie w
„Dietskim Mirze”, na stoisku z zabaw­
kami mechanicznymi, ekspedientka od­
łożyła 3 (siewnie osiem) zdalnie stero­
wanych samochodów, bo żaden z nich
nie działał. Dopiero dziewiąty byl spraw­
ny. Już w Moskwie usłyszałem w ra­
diu audycję o jakości „dorosłych” samo­
chodów, wytwarzanych w „Awtozawo-
dzie 5”, w Moskwie oczywiście. Dysku­
tanci mówili o przyczynach zlej jakości,
zastanawiali się jak temu zaradzić, każ­
dy miał dobrą receptę.

W godzinę później, w mieście, natką-
lem się na wielką wywrotkę, z „Awto-
zawoda 5", która wiozła na skrzyni,
zwalone w nieładzie, a obrobione na
precyzyjnych maszynach, korpusy sil­
ników. Akurat padał śnieg z deszczem.
A więc od słów do czynów droga dale­
ka, chociaż, jak się przekonałem, nie w
każdym przypadku.

Krytykowani radzieccy budowlani
wzięli sobie do serca większość uwag i
sterują wyraźnie w kierunku efektyw­
ności i jakości. W sposób dość rady­
kalny zastępuje się technologię wielkiej
płyty technologią szkieletową i mono­
lityczną, dużo buduje się z cegły. Wi­
działem wiele takich budów. W pocią­
gu, w drodze z Kijowa do Moskwy, po­
znałem inżyniera budowlanego, który
sprawił mi wielką satysfakcję mówiąc:

— Robiąc pieriestrojkę w naszym bu­
downictwie korzystamy także z waszych,
polskich doświadczeń, zwłaszcza tych
gorzkich z wielką płytą. Dziwi mnie
dodał — że wy tak się z nią cackacie-

Wiele się mówi p zacieśnianiu wspól-

(Dokończenle na str. 10)
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ZIT wyjechał, grzechy pozostały. Najbardziej irytujące jest to gdy szuka się przykładów
niegospodarności, marnotrawstwa i bałaganiarstwa gdzieś tam, w gminach, wsiach
podczas, gdy pod bokiem bałagan aż w oczy kłuje. Przez kilka dni nasz fotoreporter
utrwalał plusy i minusy w jednym tylko miejscu Legnicy, w Rynku. I proszę co
zaobserwowało oko kamery. Kilka frontonów może, i owszem, cieszyć oko przyjezdnych,
ale jak się dokładnie z bliska przyjrzeć to można co krok zauważyć a to gnijącą,
zgrzybiałą elewację, a to obłażącą farbę, a to pordzewiałe i pogięte szyldy, a to
naderwaną rynnę, a to połamane huśtawki itd. itp. W dodatku nasz człowiek wcale nie
musiał się wysilać, aby pokazać brzydszą stroonę legnickiego Rynku. Ba, chciał pokazać
uroki centrum miasta. Nie udało się tym razem. Czy uda się za rok pokazać naprawdę
zadbany Rynek — tego nikt nie wie. A może inspektorzy nowej edycji akcji „Posesja”
coś zaradzą? Póki co, nie za bardzo jest się czym pochwalić...
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pracy gospodarczej między naszymi kra­
jami, a więc poszukiwałem jej śladów.
O polskich towarach tylko słyszałem.
Podobno można kupić kosmetyki ale
dostawy bywają rzadko i są rozchwyty­
wane. Podobno można kupić słuchawki
stereofoniczne (kupiłem radzieckie), by­
wają też polskie aparaty telefoniczne" z
,„,d.otP\a' ale znikaM błyskawicznie.
(Widziałem sporo aparatów miejscowej
produkcji w cenach od 140 rubli' WZ’””1*
•— średnia płaca w ZSRR około 200
bli). W Kijowie i Moskwie I ’
polskich księgarniach. Uciekłem _
dem bo pierwsza lepsza księgarenki na
peryferiach Rzeczypospolitej oferuje
więcej atrakcyjnych tytułów. Jeśli to
ma być ambasadorstwo polskich oficyn
to zwróćmy się raczej do naszych „wro­
gów , oni będą dla nas łaskawsi.

O zasadach współpracy dwóch firm
które zarabiają na usługach turystycz­

nych po obu stronach granicy — czyli
o ...Orbisie” i „Intouriście” — opowie-
aział mi Włodek Muszyński,- znakomity
pilot i niestrudzony gawędziarz z War­
szawy a uzupełniła Jadwiga Smólczyk
—- szefowa oddziału „Orbisu” w Lubinie.
Okazało się, że mimo różnic w zasadach
i przelicznikach, mimo barier formalno-
.-prawnych i innych obie firmy współ­
pracują znakomicie, co sam stwierdzam.
. trwaliśmy w najlepszych hotelacn, i
jeśli był „poślizg” w programie to z wi­
ny... uczestników. Przedtem nigdy nie
jeździłem z „Orbisem”, bo wydawał mi
się za drogi. Teraz nie pojechałbym z
innym biurem, chociaż jest tańsze. My­
ślę, że jeśli pierwsza spółka („Miracu-
lum” i jej radziecki odpowiednik)
zawiązana po wielu perypetiach, będzie
funkcjonowała tak jak spółka „Orbis”

. „Jntourist” — to możemy być spo­
kojni o rezultaty. Będą korzystne dla
obu stron.

W mrocznej, gotyckiej świą­
tyni stoi sarkofag. Na nim wy­
kute w kamieniu dwie leżą po­
stacie. Mężczyzna lewą ręką
trzyma tarczę z orłem piastow­
skim, a w prawej unosi model
kościoła. Jest zakuty w zbroję.
Ma okrągłą twarz ozdobioną
wąsami. Na głowic książęca
mitra. To Wacław I. książę leg­
nicki. Obok jego żona Anna
Piastówna, żona i matka Pia­
stów. W ręku trzyma różaniec,
jak przystało na bogobojną i
pobożną niewiastę. O nich i o
bracie Wacława — Ludwiku I
będziemy snuć tę opowieść.
Niech ożyją na chwilę kamien­
ne postacie, niegdyś władcy tej
ziemi, a dzisiaj już tylko wspo­
mnienie i symbol jej polskiej
przeszłości.

Ojciec Wacława i Ludwika
Bolesław Rozrzutny był dwu­
krotnie żonaty. Pierwszą jego
żoną była Małgorzata, córka
króla czeskiego i polskiego
Wacława II. Małżeństwo zawar­
te zostało w styczniu 1303 r.
przy czym Bolesław miał wów­
czas lat 11, a Małgorzata 7. Z
tego związku pochodziło trzech
synów: Wacław, Ludwik i Mi­
kołaj, przy urodzeniu, którego
Małgorzata zmarła 7 albo 8
kwietnia 1322 r., a zaraz po­
tom umarł również Mikołaj.
Drugą żoną księcia była Ka­
tarzyna, przypuszczalnie cór­
ka bana chorwackiego Mlade-
na II. Bolesław poślubił ją w
1326 r. Dzieci nie mieli. Kata­
rzyna przeżyła męża, zmarła w
1358 r. i została pochowana w
katedrze wrocławskiej. Tak
więc w chwili śmierci ojca przy
życiu pozostało dwóch książąt:
Wacław, urodzony w latach
1316—1318 i Ludwik,
lat młodszy od brata.

Obaj bracia mieli zupełnie
różne charaktery. Wacław —
lekkomyślny i nieopanowany,
lubiący zbytek i trwoniący pie­
niądze, wydaje się być bardziej
podobny do swojego ojca i
pradziada Bolesława Rogatki.
Ludwik — spokojny i opano­
wany, dobry gospodarz i me­
cenas kultury, z powodzeniem
kontynuował tradycje Henry­
ków śląskich. Nie darmo też
nadano mu zaszczytny przydo­
mek Sprawiedliwego. Swoim
życiem^ i postępowaniem zasłu­
żył nań w zupełności.

Młodzi książęta uczestniczy­
li w życiu politycznym księ­
stwa na długo przed śmiercią
ojca. Obaj, razem z ojcem,
składali hołd lenny królowi
Janowi w Pradze w roku 1331,
potwierdzając tym samym akt

Odtąd zapanował pomiędzy .
braćmi spokój. Szybka śmierć
Wacława, który zmarł 2 czerw­
ca 1364 r. „utrudzony niedo­
statkami i długami” położyła
ostatecznie kres waśniom po­
między braćmi. Odbyły się u-
roczyste egzekwie i Wacław
spoczął w ufundowanej nieg­
dyś przez obu braci legnickiej
kolegiacie (jej to modę1 trzy­
ma w ręku). Wdowa Anna,
córka księcia Kazimierza cie­
szyńskiego zajęła się wycho­
waniem pięciorga małoletnich
dzieci.

dokonany dwa lala wcześniej
przez Bolesława. Musieli zre­
sztą przebywać dłużej na pra­
skim dworze, wówczas jednym
z najświetniejszych w Europie.
Tylko tam mógł książę Ludwik
zaczerpnąć wzory dla swojej
późniejszej działalności kultu­
ralnej. Być może nawet przez
jakiś czas tam się wychowywa­
li — to było przecież zgodne z
obyczajami epoki. Wprawdzie
Bolesław Rozrzutny toczył spo­
ry z królem Janem, ale nic
inusiały być te utarczki pomię­
dzy szwagrami zbyt poważne,
skoro król niejednokrotnie wy­
znaczał go swoim namiestni­
kiem na Śląsku. W 1338 r. Bo­
lesław, który pozastawiał już
wszystkie swoje majętności i
nie miał czym spłacić długów,
przekazał synom księstwo leg­
nickie, licząc na to, że potrafią
je wykupić z rąk wierzycieli,
a sam przeniósł się do Brzegu.
Długosz napisał nawet, że Bo­
lesław „oddaje prawem wieczy­
stym obciążoną różnymi długa­
mi ziemię legnicką, żeby sobie
w swojej sytuacji radzili, jak
potrafią. Ci zażądali od ryce­
rzy i wieśniaków pomocy i

I uzyskawszy ją, uwalniają cał-
* kowicie ziemię legnicką od

potrafiła i dawniej i teraz
skruszyć najtrwalsze więzy.
Skończyła się miłość braterska.
Wacław począł różnymi sposo­
bami dążyć do opanowania
dzielnicy brata. Łatwo prze­
chodząc od miłości do niena­
wiści próbował pozbawić brata
spadku po sobie (nie miał bo­
wiem w tym czasie spadko­
bierców) i sprzedać swoje księ­
stwo Karolowi czeskiemu. Kie­
dy to nie doszło do skutku po­
czął, wypróbowanym sposo­
bem najeżdżać, niszczyć i
rabować księstwo legnickie.
Równocześnie przez podstawio­
nych ludzi nakłaniał księcia
Ludwika do oddania mu księ­
stwa, przyrzekając, że po jego
śmierci odziedziczy on oba
księstwa. Przedstawiał też siebie
jako ciężko chorego,' stojącego
już prawie nad grobem.' I o
dziwo dopiął swego. Ludwik
zgodził się w 1346 r. przekazać
Wacławowi bogate
legnickie w zamian
rentę w wy_.’.._:
wien. Zamieszkał

księstwo
za roczną

wysokości 400 grzy-
feszkał w podlubiń-

tycznego u ludzi jest
bardzo istotną. Nie została
szcze c ” j
ra byłaby w stanie
wydolność seksualną.
pamiętać, że człowiek
tylko istota biologiczna,
również istota społeczna.
tym ujęciu zaburzenia seksual­
ne wynikają nie tylko z fizjo­
logicznych mechanizmów i im­
pulsów, ale także z osobistych
decyzji, tak racjonalnych, jak i
emocjonalnych. Rzecz jasna, że
nie można w tym miejscu po­
minąć czynnika hormonalnego,
ale trzeba przyznać, że życie
erotyczne człowieka ma w
pierwszym rzędzie charakter
psychoafektywny.

Istnieje wiele bodźców za­
chęcających do miłości. Jednak
istotną sprawą w tym wzglę­
dzie jest gotowość dwóch osób.
Nic trzeba środków dopingują­
cych przu istnieniu wzajemnej
akceptacji.

Ponadto pamiętajmy, że nie
poidnniśmy chcieć kochać wię­
cej, niż kochać możemy.

Na temat poszukiwania Ic­
ków pobudzających seksualnie
pisaliśmy już niejednokrotnie.
Ze zrozumiałych względów cie­
szy się on szczególnym zainte­
resowaniem. Od dłuższego cza­
su w lej dziedzinie nie notuje
się żadnych znaczących odkryć.
Nadal brak konkretnej odpo­
wiedzi na pytanie: Czy popęd
płciowy można stymulować
far mak ol o giez nie? Podzielone
są zdania co do skuteczności
johimbiny, azotanu, strychniny
i czekolady. Tok samo jest w
przypadku kawioru, ostryg czy
proszku z rogu nosorożca.

Prof. Widy Pasim z Uniwer­
sytetu Genewskiego uważa, żc
nic ma obecnie pobudzającego
środka farmakologicznego, któ­
ry odpowiadałby zapotrzebowa­
niu społecznemu. Kokaina do­
starcza komplikacji prawno-
-mcdycznych, stosowanie pa-
r a chlor o fenyloalaminy pouwdu-
je skutki uboczne, fenosobenza-
miny — konsekwencje nowo­
tworowe, a johimbiny wywołu­
ją zarówno zachwyty, jak i
rozczarowania. Niemniej jed­
nak mężczyźni i kobiety doma­
gają się odpowiedniego środka
i są gotowi wypróbować każdą
metodę, która zapewni im uzy-
skanie większej rozkoszy sek­
sualnej.

Poszukiicanic sposobów
zwiększania przyjemności jest
niekiedy rozpaczliwe. W Sta­
nach Zjednoczonych rejestruje
się corocznie od 500 do 1000
wypadków śmiertelnych o auto-
crotycznym charakterze. Neu­
rolog londyński Gibs Brindlc.y
na jednym z wykładów zade­
monstrował na sobie efekt dzia­
łania wspomnianej fenosoben-
zaminy. Preparat ten, jakkol­
wiek może powodować „wspa­
niałą erekcję”, jako szkodliwy
dla zdrowia, został zakazany
w USA.

Opinia ekspertów co do far­
makologicznych sposobów po­
budzania płciowego jest nega­
tywna. Nie należy jednak po­
mijać środków pośrednich. Na­
leżą do nich medykamenty u-
spokajające, antydepresyjne, a
nawet niewielkie dawki alko­
holu.

Według współczesnej wiedzy
lekarskiej przyczyny spadku
wydolności seksualnej mają
różnorodny charakter, czasami
jego powodem jest uszkodze­
nie organiczne. Wtedy przed­
wczesny wytrysk, połowiczna
impotencja, czy zmniejszenie
pragnienia stanowi chorobę sa­
mą w sobie. Ponadto zaawan­
sowany wiek także nie sprzyja
kondycji seksualnej. Warto
przypomnieć, że dość często
stosowane duże dawki testoste­
ronu mogą też mieć niekorzy­
stny wpływ na potencję. Gdy
dochodzi do spadku potencji
seksualnej, w organizmie na­
stępuje wzrost jednego z hor-

.pomiędzy braćmi, rychło jed­
nak, po śmierci macochy Kata­
rzyny, spór rozgorzał na nowo,
tym razem o posiadane przez
nią w dożywociu Brzeg i Oła­
wę. Wacław natychmiast sprze­
dał swoją połowę spadku Bol­
kowi II świdnicko-jaworskie­
mu, co jeszcze bardziej sprawę
skomplikowało, ten ostatni
pragnął bowiem posiadać ca­
łość i usiłował pozbawić Lud­
wika jego części. Znowu inter­
weniował cesarz Karol i za­
warto nową ugodę w 1359 r.
Ludwikowi przyznano Brzeg,
Chojnów i Lubin, a Wacławo­
wi księstwo legnickie. Układ
był zresztą znacznie bardziej
skomplikowany i obwarowany
różnymi zastrzeżeniami. Między
innymi Ludwik miał otrzymać
Chojnów chyba, że jego brat
przekaże w zamian okręg
Grodkowa. Wacław miał za­
trzymać kilka wsi w dziedzic­
twie brata i w zamian za to
płacić mu rocznie 500 grzywien
prąskich groszy. Kilka podlu-
bińskich wsi miało natomiast
należeć do Ludwika, który jed­
nak zrzekł się praw do Legni­
cy, Chocianowa i Złotoryi.

monów, prolatyny, która wy­
wiera redukujący wpływ na
hormony seksualne. Nadmiar
prolatyny występuje z reguły
w sytuacji przcżyieanego stre­
su. Można więc pokusić się o
stwierdzenie, że stres wpływa
na spadek potencji seksualnej

Nic ulega wątpliwości, żc w
ostatnich latach dysfunkcje
seksualne u mężczyzn znacznie
się nasiliły. Wpływają na nie
niespokojne warunki życia,
pracy, a nawet odpoczynku,
wzrost poczucia uczuciowej sa­
motności i... wzrost spożycia
Icków. Otóż niektóre leki, a w
szczególności specyfiki przędzo
chorobie nadciśnieniowej, są
prawdziwymi „mordercami po­
pędzi płciowego". Zgodnie z ba­
daniami amerykańskimi, BO
proc, przypadków impotencji
męskiej wiążc się z używaniem
różnych lekóio somatycznych.
Nie bez znaczenia bywa także
emancypacja kobiet, wyrażają­
ca się chłodnym traktowaniem
rodzaju męskiego.

Najnowsza hipoteza stwier­
dza, że w oddziaływaniu hor­
monów na sferę seksu znaczną
rolę odgrywają tzw. drobiny
Crause'a. Są to niewielkie ciał­
ka obecne zwłaszcza w błonie
śluzowej ust, które spełniają
luażną rolę w funkcjach doty-
kowo-smakowych. Dr G. Apri-
le z Katanii ze zdumieniem za­
uważył, że drobiny ‘Craiise'a
znajdują się nie tylko na języ­
ku, ale również weionątrz warg.
na sutkach piersiowych oraz j
na żolądziach. Drobiny te pobu- j
dzane są nie tylko dotykiem, '
ale również śliną zawierającą |
hormony. Wynika z tego, że
mogą one uczestniczyć w me­
chanizmie pobudzania seksual­
nego u kobiet i mężczyzn. \

Zwiększenie pobudzenia ero­
tycznego u ludzi jest sprawą

je-
odkryta substancja, któ-

' 3 poprawić
Trzeba |
to

Uzyskanie księstwa legnickie­
go nie przyniosło jednak szczę­
ścia księciu Wacławowi. Zaso­
by złota w Mikolajewicach
wyczerpały się bardzo szybko
a potrzeby księcia rosły. Od­
dał więc kopalnię w zastaw i
oglądał się, podobnie jak nieg­
dyś ojciec, za możliwością za.
stawienia i sprzedania innych
dóbr. Wyzdrowiał wprawdzie
może zresztą tylko udawał tak
ciężko chorego i doczekał Sje
aż czterech synów, ale jegQ
interesy były ciągle w bardzo
złym stanie. Ludwik natomiast
wykupił Lubin i osiadł w nira
wraz z rodziną. I może
właśnie go uratowało. Wacław
bowiem znowu zaczął na niego
napadać. Być może podejrze­
wał brata o posiadanie wiel­
kich skarbów, a może była In
już tylko ślepa nienawiść, ale
Ludwika uratowały przed’ u-
tratą wolności silne mury lu­
bińskiego zamku, który odbu­
dował z ruiny i ufortyfikował.
Próbował swojego pośrednic­
twa cesarz Karol i nawet w
1357 r. doprowadził do układu

Odtąd obaj bracia wspólnie
rządzili księstwem legnickim.
W 1342 r. Wacław, w imieniu
ich obu, złożył hołd lenny na
zamku praskim. Trzy lata póź­
niej podzielili pomiędzy siebie
otrzymane ziemie. Wacław do­
stał Złotoryję, Chojnów i Lu­
bin, a Ludwik — Legnicę. Traf
chciał, że wkrótce w podleg-
nićkiej wsi Mfkołajewice od­
kryto żyłę złota i to tak boga­
tą, że wydobywano z niej . ty­
godniowo około 120 funtów
kruszcu. Tego nie mógł ścier-
pieć brat Wacław. Żądza złota
potrafiła i dawniej i 1-----

najtrwalsze

rosły.
zastaw i

możliwością
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KOMPANIA OPERACYJNA
Jak nas informuje Komenda Miasta

MO w Legnicy, organizuje się grupa o-
peracyjna Milicji Obywatelskiej.

Wobec nasilenia wyczynów chuligań­
skich i konieczności ostatecznego prze­
cięcia jako zjawiska masowego, grupa
operacyjna powstanie w sile jednej kom­
panii.

W związku z powyższym Komenda
Miasta MO przyjmie od zaraz 55 kan­
dydatów. Warunki przyjęcia: ukończo­
ne co najmniej 7 klas szkoły podsta­
wowej, dobry stan zdrowia i wzrost mi­
nimum 170 cm. (...)

(Nr 1 (52), 14 stycznia 1957 r.)

nycli, mogą wyciągnąć wniosek, że blue­
sa, tak trzeba wodzić. Jestem przeciwne­
go zdania. I z całego albumu najbardziej
podoba mi się szalenie stylowa okładka.
600 zl.

G SX 2572 JON And The NIGHTRI-
DERS — „Stampede” I znów muszę
przypomnieć sobie swój starczy wiek.
Nagrania, choć pochodzą z końca 1986 r.,
są próbą odtworzenia brzmienia wcze­
snych lat sześćdziesiątych i to z epoki
„przedliverpoolskiej”. Nie powiem. Cie­
kawa to płyta, choćby ze względów po­
znawczych. Oto bowiem muzycy wycho­
wani już na punku i nowej fali próbują
odtworzyć brzmienia kapeli swych ro­
dziców, a bodaj nawet dziadków. Za­
pewne dlatego te nowe kawałki nie są
tak ulepkowato słodkie, jak te, które
grano za „moich czasów”. I jest to po­
ważny atut płyty, którą — gdyby tak
nie było ■— spokojnie wywaliłbym za
okno, bo nie widzę sensu w dokładnym
powielaniu, w duchu Shakin-Stevensa.
Po co, skoro mogę sobie puścić oryginal­
ne nagrania? Nie jest to także pastisz
w stylu Irka Dudka i „The Dudi’s”. Są­
dzę, że „Stampede” zostanie przez na­
stolatków przyjęte ze zrozumieniem i
sympatią. Zwłaszcza, że to całkiem nie­
zły krążek do zabawy. 600 zł.

© SX 2544 Maryla Rodowicz — „Pol­
ska Madonna”. W czerwcu ub. roku Ma­
ryla Rodowicz uzyskała Nagrodę Dzien­
nikarzy na festiwalu w Opolu. I oto
prawie po roku, mamy album zawiera­
jący także i ten przebój. Nie mam za­
miaru nikogo przekonywać do tej płyty.
Pani Maryla ma tyluż wrogów, ilu zwo-

MUZA przyszykowała dwie auten­
tyczne bomby. Pierwszą z nich jest pły­
ta SX 2609 OSJAN — „Rytuał dźwięku
i ciszy”. W wypadku OS JANA jest gru­
bym nonsensem gruntowna analiza po­
jedynczych dźwięków. Albo — szukanie
przebojów. OSJAN tworzy muzykę, któ­
rą-najlepiej odbiera się przy pomocy
intuicji, a więc na pewno nie w pośpie­
chu, między pierwszym a drugim da­
niem. Już samo słuchanie tego albumu
powinno być rytuałem. Chodzi o rezo­
nans, o oddźwięk, jaki można uzyskać,
gdy się słucha płyty w ciszy, skupieniu,
w nastroju kontemplacyjnym. W ciągu
ostatnich paru lat zaledwie trzy albumy
krajowych wykonawców oceniam tak
wysoko. Jednym z nich jest „Samarpan”
__ Kulpowicza z Niemenem. Drugim

■R00t£” — OSJANA, sprzed czterech lat.
I obecnie też OSJAN — „Rytuał dźwię­
ku i ciszy”. Tyle się obecnie mówi o
potrzebie wyciszenia wewnętrznego. Te
płyty niezwykle sprzyjają uzyskaniu ta­
kiego stanu. 600 zł.

© SX 2606 Stasiek Wielanek i KAPE­
LA WARSZAWSKA — „Piosenki

© FIESTA — „Fiesta”. Kiedyś były
cztery „Fiesty”. Jedna została wyrzuco­
na przez Komana, czyli bossa kapeli, i
jako „Tajemnicza Ravel” próbowała
szczęścia w „Rogocie”, nim jej stamtąd
Kajah Szczot nie wyeliminowała. Pozo­
stały trzy tzw. Koman Girls lub —
jak się złośliwie w branży powiada —
„Kury Komana”. Być może będzie z te­
go jakaś BANANARAMA albo coś w
tym sensie. Świetny materiał na wypeł­
nienie części artystycznej, albo „arty­
styczny” program w naszej kochanej
TV. No cóż, Janusz Koman miał dotąd
sporo szczęścia do kobiet (choć one do
niego niekoniecznie), bo to i Krystyna
Prońko, i Hanna Banaszak, i Majka Je­
żowską. Jak będzie z „Fiestą”? Oba­
wiam isię, że jest to towar eksportowy.
Dc Kuwejtu czy innych Zjednoczonych
Emiratów.

Ostatnimi czasy nagrano sporo dźwię­
ków, ale do słuchania niewiele. Bądźmy
wszakże sprawiedliwi, w najbliższych
dniach pojawi się trochę rzeczy napraw­
dę wartościowych i różnorodnych. Nie
wiem, czy to wynik planowego i rozum­
nego działania bossów fonografii, czy też
efekt teorii prawdopodobieństwa: jeżeli
się dostatecznie długo strzela na oślep,
to jest szansa, że coś się wreszcie u-
strzcłi i że nie będzie to córka gajowe­
go, która przypadkiem wybrała się na
jagody.

WYJAŚNIENIE
W związku z podaniem przez kandy­

data na posła do Sejmu PRL tow. P.
Warchoła życiorysu w broszurce, gdzie
jest mowa, iż został usunięty z szere­
gów ZSL w minionym okresie — Kie­
rownictwo Powiatowego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego w
Legnicy wyjaśnia, że usunięcie tow. P.
Warchoła z szeregów ZSL w roku 1950
było zupełnie niesłuszne.

Kierownictwo PK ZSL zarówno wów­
czas, jak i obecnie ceni tow. P. War­
choła jako wartościowego człowieka i
obywatela i przeciwne było usunięciu
go z szeregów ZSL. Czynu tego doko­
nała Wojewódzka Komisja Stronnictwa
we Wrocławiu.

Duży sukces na wojewódzkich mis­
trzostwach szachowych odniósł zawod­
nik legnickiej „Sparty”, szachista — Ju­
lian Jaszczuk.

Na drodze do tego wspaniałego suk­
cesu J. Jaszczuk musiał pokonać mistrza
krajowego Błaszczaka i wielu innych
pierwszorzędnej klasy zawodników.
Wspomnieć należy, że w minionym 6-
-leciu Legnica uzyskała przez swych re­
prezentantów 4-krotnie mistrzostwo Dol­
nego Śląska. W roku 1955 mistrzem był
ob. Fluder również zawodnik „Sparty”.
Życzyć należy ob. J. Jaszczukowi dal­
szych sukcesów w półfinałach mistrzostw
Polski

(Nr 2 (53), 25 stycznia — 10
1957 r.)

lwowskich przedmieść”. Parę lat temu
gościłem na uroczej imprezie w Prze­
myślu. ■ Wyszło na scenę paru takich
zmurszałych dziaduniów i zaśpiewało.
Mniej więcej tak: „Ja z Przemyśla chło­
paka, po przemysku bałakam”. Zrobiło
mi się potwornie głupio, choć dziadko­
wie „cięli” bardzo stylowo. Głupio — w
imieniu przemyskiej cenzury. Bo ta pio­
senka leci tak: „Ja zy Lwowi chłopaka
i po lwowski balakąm”.

Śmieszą mnie serdecznie przeróżne
kapele podwórkowe, które „robią” folk­
lor Gdańska, Szczecina, Poznania, Piotr­
kowa Trybunalskiego czy Łodzi. Wszak
większość tej twórczości to przerobione
piosenki warszawskie albo przemyskie...
przepraszam! — już można napisać, że
lwowskie. Bo tylko te dwa miasta u-
kształtowały sobie folklor przedmieścia.
I zapewne — nawet młodzi nabywcy te­
go albumu zdziwią się niepomiernie, jak
wiele piosenek krążących w obiegu vjy-
cieczkowo-obozowo-turystycznym, piose­
nek „ni znanego pochodzenia”, wywodzi
się właśnie ze Lwowa. Choćby ta, bez

której nie obejdzie się żadne ognisko:
„O północy si zjawili jacyś dwaj cywili,
mordy podrapane, włosy jak badyli, nic
nikomu nie mówili, tylko w mordy bili,
ta joj, ta joj”. A refren? — „Maniuśka
moja, Maniuśka, chodżże ze mną spać
do łóżka”. Znacie? No to posłuchajcie.
800 zl.

® SX 2569 NOCNA ZMIANA BLUE­
SA — „The Blues Nightshift”. Ja jestem
stary facet na bluesie wychowany, więc
niełatwo mnie w kanał wpuścić. I przy­
znam, że gdy GRA N.Z.B., to mam wąt­
pliwości co do koloru skóry wykonaw­
ców. Tną aż milo i bardzo „czarno”. Na­
tomiast wokalista... Na tej płycie zna­
lazły się najbardziej klasyczne z klasy­
cznych kawałki: „Caldonia”, „My Babę”,
„Got My Mojo Workin”, „Midniht Spe-
cial”, „Baby Please Don’t Go” czy „Flip,
Flop and Fly”. Każdy ramol z mojej
generacji zna każdy dźwięk tych nume­
rów.

Wiadomo: Dixon, Leadbelly, Broonzy,
Wiliams czy Turner śpiewali głosami
niskimi, matowymi, chrapliwymi. Były
to barwy łatwe do rozpoznania i typowe
dla maniery bluesowej. A biali? Oni
.tak śpiewać nie potrafią (wyjątki w ro­
dzaju Erica Burdona tylko potwierdzają
regułę). Gdy więc słucham wokalisty
N.Z.B., mam nieustanne wrażenie, że
coś się za chwilę stanie. Najpewniej zo­
stanie puszczony paw. Pokornie proszę
o przebaczenie, ale takie to powoduje u
mnie myśli. Ta wymuszona, siłowa emi­
sja najdokładniej psuje mi wrażenie po
wysłuchaniu płyty.

Ale — dzisiejsze nastolatki, które nie
mają zakodowanych wykonań oryginal-

leimików. Płytę oceniałbym dosyć wyso­
ko, gdyby nie dwa numery („Kasa-Sex”
i „Nie wiem, czy wytrzymasz ze mną,
mały”), które kompletnie rozbijają sens
tekstowy i konsekwencję muzyczną. Ale
— jak sięgam pamięcią — Maryla Ro­
dowicz zawsze była osobą rozchwianą
stylistycznie i wiele osób miało to za
zaletę. Niech i tak będzie. 500 zl.

© SX 2531 Jerzy Różycki — „Samot­
ny gangster". Jest taki dowcip: Co to
takiego trio? To wielka orkiestra symfo­
niczna po powrocie z zagranicznego
tournee. Kiedyś był „Gang Marcela”.
Teraz ostał się ino samotny gangster.
Jak na gangstera stosunkowo nieszko­
dliwy. Gdyby jeszcze nie zajmował in­
nym miejsca na płycie...

Z PRAC
KOMISJI REHABILITACYJNEJ

Komisja Rehabilitacyjna przy Komi­
tecie PZPR miasta i powiatu w Legni­
cy rozpatrzyła szereg spraw towarzyszy
niesłusznie wykluczonych z partii w mi­
nionym okresie. Na wniosek komisji
Egzekutywa Komitetu miasta i powiatu
przywróciła prawa członka partii to­
warzyszom Witoldowi Kebe z LZPD
Stanisławowi Krasowskiemu z PKP Ixjg-

un-a.—T ■ Faronowi z pf<p
i Ławrynciow z

, # . - -----—- —*-* * W <|—
droze Wielkie, Henrykowi Darulewskie-
mu i Janinie Darulewskiej z PKP Leg­
nica. Dalsze sprawy są w toku załatwia­
nia.

© Mój bezdyskusyjny nr 1 to płyta
PLP 0061 — Bob Marł, y And The WAI-
LFRS. Czym woda i słońce dla kwiatu,
a Krawczyk dla niedopieszczonych pa­
nienek, tym Marley dla rastafarianów
całego świata. Ale niekoniecznie trzeba
być wyznawcą Jah i Wielkiego Lwa Ple­
mienia Judy, żeby kochać reggae. Lubię
te „wibracje-pulsacje’”' choćby i z tego
powodu, że są jedynym autentycznie no­
wym elementem we współczesnej mu­
zyce rockowej (drugim jest rozwój ele­
ktroniki muzycznej). Tak jak pierwotna
fala rock and roiła i rocka, zwana u
nas bigbeatową, miała u swych podstaw
bluesa, tak dzisiejsi muzycy bardzo u-
ważnie spoglądają w stronę Jamajki
(np. Sting i POLICE). Lub lepiej —
spoglądali, skoro dwaj najwięksi już
nam nie śpiewają. Marley zmarł na ra­
ka, a Peter Tosh został zastrzelony. Wy­
znają — nie jest to najwybitniejsza pły­
ta Marleya. Ale JEST; Wojtek Bruślik
zwany JAJCO powiedział w wywiadzie
dla tygodnika „Razem”, że nasze krajo­
we „regały” mają złodziejskie skłonno­
ści. Dzięki tej płycie będzie się można
o tym przekonać osobiście. Za głupie
600 zeteł.

© PLP 0074 LOMBARD — „Kreacje”.
Ta płyta jest już znana telewidzom, sko­
ro przed świętami został nadany pro­
gram oparty o nagrania z „Kreacji”.
Mówią o LOMBARDZIE, że komercja.
Może to i racja. Ale istnieje komercja
głupia i mądra. Ta pierwsza powoduje
zanik poczucia estetyki, że wymienię.
MODERN TALKING, a z wykonawców
krajowych EX-DANCE i PAPA DANCE.
Natomiast mądra komercja uczy spraw­
nego posługiwania się warsztatem twór­
czym. LOMBARD to kapela profesjonal­
na, a jest to ogromny komplement, na­
wet wobec polskiej czołówki rockowej.

W „Kreacjach” zwraca uwagę fakt, że
teksty piosenek wyszły w całości spod
pióra Małgosi Ostrowskiej. „Maleństwo”,
dojrzałe wokalnie, dojrzewa także do
roli naprawdę niezłej autorki tekstów.

I jeszcze jedno... Grupa ROCKOWA
wedle mojej prywatnej definicji dopiero
wtedy zasługuje na tę nazwę, gdy swą
twórczością wykazuje zainteresowanie
rzeczywistością, w jakiej wypadlo jej
grać, śpiewać i żyć. Po wysłuchaniu
„Kreacji” mogę z czystym sumieniem
nazwać LOMBARD grupą rockową.
550 zł.

@ PLP 0055 Kazimierz Kowalski —
„Arie operowe i operetkowe”. „Idiotka-
-operetka” — wedle trafnej definicji
Juliana Tuwima, ma swoich licznych
zwolenników. To dla nich ta płyta.

Z ŻYCIA
LEWICY MŁODZIEŻOWEJ

W dniu 12 stycznia 1957 r. obradowało
rozszerzone Plenum Tymczasowego Ko­
mitetu Rewolucyjnego Związku Młodzie­
ży dla miasta i powiatu Legnica. W
trakcie obrad tow. Jan Budych I sekre­
tarz Tymczasowego Komitetu Rewolu­
cyjnego wysunął wniosek, aby dokonać
przekształcenia Tymczasowego Komitetu
Rewolucyjnego w Powiatowy Komitet
Organizacyjny Związku Młodzieży Socja­
listycznej. W skład sekretariatu weszli:
tow. Jan Budych — 1 sekretarz Pow.
Kom. ZMS, tow. Grzegorz Bunda i tow.
Anna Kowalska jako sekretarze.

W niektórych zakładach Komitety Re­
wolucyjne na zebraniach dokonały prze­
kształcenia w Związek Młodzieży Socja­
listycznej, w tej liczbie PKP Legnica,
oddział przewozów, Leg. Zakł. Przem
Dz„ PMRN i inne.

W ostatnich dniach powstały komite­
ty ZMS w Ośrodku Szkolenia Pielęgnia­
rek, „Dziewiarz” im. Hanki Sawickiej,
spółdzielni „11 Lutego” i innych. Obecnie
odbywają się zebrania wyborcze delega­
tów na Krajowy Kongres ZMS, który
odbędzie się w pierwszej połowie kwiet­
nia br.
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Z RYSZARDEM MATUSZAKIEM — wiceprezesem Wojewódzkiej Fe­

deracji Sportu rozmawia Zbigniew Jakubowski.
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— W 1987 r. było 60 milionów.

52 kg
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Q Baza sportowa w regionie też chy­
ba nie napawa optymizmem?

# W porównaniu zc średnią zarobków
w WFS pensja trenera drużyny drugo-
ligowej wydajc się być kuszącą propozy­
cją. Stracił pan, czy zyskał?

— Obecnie zarabiam ok. 25 tys. zł. Ja­
ko szkoleniowiec inkasowałbym przynaj­
mniej dwa razy więcej.

— Absolutnie nie. Jestem przeciwny
takiemu „reformowaniu” polskiego spor­
tu. Zmiana szyldu mnie nie interesuje.

Pana oponenci niechętnie przyjęli
wiadomość, że obejmuje pan we włada­
nie federację sportu. Po cichu mówiono
o kadrowej i programowej rewolucji. W
czym rzecz?

ba, ale kogo można
zganić?

Na drugim biegunie
legnicką Miedź (!!!),
Konfeks Legnica.

— Trudno. Wierzę, że potrafi ruszyć
sport młodzieżowy w swoim klubie.

— Niestety, to prawda. O ile w spor­
cie młodzieżowym mamy koncepcję wyj­
ścia z kryzysu, to wśród kobiet jest bar­
dzo źle. Jest to paradoksalna sytuacja,

0 Może nic wszystkim to się spodo-
wyróżnić. a kogo

muszę wymienić
Kuźnię Jawor i

Ale prezes nieraz wic lepiej,
ścicj bywa \
i młodzieży...

0 Jaką kwotą dysponuje WFS w skali
roku? © Na spartakiadach młodzieży jakoś

nie widać łegnickich sportowców. Czy w
tym roku nastąpi przezwyciężenie kry­
zysu?

czę-
minislcrstwie ds. sportu

Niedługo
Złotoryi,

s
§I
g

inłorzy
Jacek
Olszewski,

czyk.

C* Czy wysokość zarobków jest wy­
starczającym pretekstem do rozważań
o celowości funkcjonowania takich insty­
tucji jak WFS?

— W roku ubiegłym zostaliśmy skla­
syfikowani na 25 miejscu, co odzwiercie­
dlało nasze możliwości, chociaż nie za­
spokajało ambicji. W dotychczasowych
startach zdobyliśmy najwięcej medali i
punktów właśnie w roku 1987 Mieliśmy
w finałach aż 146 zawodników z 13 klu­
bów. Mamy mocną akrobatykę, kolar­
stwo, odradza się lekka atletyka. Gorzej
nam idzie w grach zespołowych, ale ry­
wale w dolnośląskim makroregionie są
naprawdę bardzo silni.

0 8 marca miał pan cli>ba niezłą
czkawkę. Sport kobiecy przypomniał się
wyjątkowo mocno...

zagraniczne drużyny i cłwc, żeby u nich
rozgrywać mecze. W innych regionach
zawsze przy tego typu imprezach jest
spychanie. U nas odwrotnie. Zapotrze­
bowanie na sport w województwie leg­
nickim jest ogromne. A centrala za u-
dane przeprowadzenie zawodów powie­
rza nam następne. I to cała tajemnica.

O Prezes Miedzi raczej się nie ucie­
szy...

C Czy sytuację, że ceniony trener pił­
ki ręcznej, fachowiec i wychowawca kil­
ku reprezentantów kraj 1, zostajc nor­
malnym urzędnikiem, uważa pan za
pewną prawidłowość w rodzimej kultu­
rze fizycznej?

że np. w Legnicy są trzy duże zakłady
włókiennicze, jest klub sportowy, a ocz­
kiem w głowie są futboliści. A przecież
można by rozwinąć siatkówkę i koszy­
kówkę kobiet. Pieniądze z WFS na roz­
wój sekcji na pewno by się znalazły.

— Rewolucja to mimo wszystko za
duże słowo. O co chodzi? Nie mogę się
zgodzić na pewne kierunki rozwoju
sportu w naszym województwie. Rosta-

12 & Konkrety

I
ii
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• Już od kilku lat Legnickie nic na­
rzeka na brak ciekawych imprez sporto­
wych. Wyścig Pokoju, turnieje piłkar­
skie, mecze reprezentacyjne. Co sprawia,
żc sportowe centrale „ciągną” w te
strony?

§
i:

0 W kilku województwach WFS zo­
stały już rozwiązane. Czyżby Legnica
była następna w kolejce?

G Zakończyły się rozgrywki w tenisie sto­
łowym klasy B rejonu gł
sze miejsce zajęła SP Soi
Sokół Jerzmanowa, Orkan
Orbiszów, Zryw Kotla II, KI
PDK Przemków i Spółdzielcę
dzi tenisiści awansowali do k
kiej.

— Muszą! Nasz program działania,
program rozwoju kultury fizycznej za­
twierdziła Wojewódzka Rada Narodowa
i radni mogą w każdej chwili nas z te­
go rozliczyć. Nie może tak być, że kluby
prowadzą swoją politykę, a my wspólnie
z Wydziałem Kultury Fizycznej i Tury­
styki UW inną.

&w
r-:*

— Po prostu wszystkie imprezy orga­
nizowane przez województwo legnickie
były udane. Mamy wypróbowanych
działaczy, a i kibice pomagają przy or­
ganizowaniu zawodów. Chociażby tego­
roczny turniej piłkarski KDL-u: bardzo
duża impreza, każde miasto chce gościć

?<•ii

W Brzegu Głogowskim rozegrano
gminny turniej wiosny. Zwyciężyli fut­
boliści Spójni Brzeg Głogowski przed
Orkanem Żukowice i Tempem Kromolin.
W meczu o 1 miejsce gospodarze pokonali
Orkana 4:0.

wrocławski Dolmel.
zawodników:

W lidze okręgowej na prowadzenie
wyszli futboliści Górnika Polkowice, któ­
rzy pokonali rezerwy Chrobrego 5:0.
Bramki: Malicki, Dymek, Gabryniewski,
Holówko i Wysota.

s

L

0 W naszym województwie są przy­
najmniej trzy kluby mające trochę wię­
cej pieniędzy. Czy potentaci będą się li­
czyć z Matuszakiem?

— Można by od tego zacząć. Niskie
zarobki sprawiają, że nie trafiają do nas
fachowcy w określonych dyscyplinach
sportu. Przypadkowi pracownicy więcej
szkodzą niż pomagają, ale liczę, że do
końca roku „dorobimy się’’ ekipy z
prawdziwego zdarzenia.

$ Zwolniłyby się etaty, a
poszłyby na małe kluby. Czy to zła kon­
cepcja?

— Przyznam, że nie taki powinien być
kierunek rozwoju sportu w naszym kra­
ju i w naszym województwie. Niestety,
zdarzają się i takie przypadki, o których
kulisach z różnych względów nie chciał-
bym mówić. Przynajmniej nie teraz...

— Może Zarcnkiewicz. Może Bodyk
lub Czopek. Nie wolno zapominać o za­
wodnikach gier zespołowych. Liczę, żc
Legnica na olimpiadzie będzie obecna.
Natomiast dla mnie zadaniem najważ­
niejszym jest już myślenie o IO w Bar­
celonie. Chccmy powołać wojewódzką
kadrę olimpijską i za cztery lata mieć
co najmniej 15 kandydatów do startu
w TO.

!ryv.... .. ---- --- -----
głogowskiego. Pierw-
:rby, wyprzedzając

Żukowice, LZS
.łosa Buczyna,

:ę Wilków. Mło-
klasy wojewódz-

• Kolarze Górnika Polkowice, wiedli prvm
na zawodach w Miliczu. Wśród juniorów Au­
gustyniak zajął 6 miejsce a Głąb był 9.
W kategorii juniorów młodszych Domalewski
był G a wśród młodzików 2 miejsce zaiał
Wożniak. 3 Pytlak. 5. Wojciechowski. K
Kaczmarek 1 9 Haniszewski. Kolarze Górni­
ka triumfowali w klasyfikacji drużynowej.

— O to musi pan spytać szkoleniow--
ców.

• W Oleśnicy odbyły się mistrzostwa ma­
kroregionu w biegach przełajowych. Do fi­
nałów centralnych zakwalifikowali się: na
2500 młodzików — Leszek Jasik, Sebastian
Dalestowicz i Robert Węgrzyn, 1500 młodzi-
czek — Anna Wojtyczko, Agnieszka Latar-
ska, Aneta Kowalczyk, Ewa Szylar. Junior­
ki młodsze i juniorki na 2, 3, 4 km — Do­
rota Kołodziejczyk, Mariola Krzyżanowska.
Anna Turalińska, Maria Andrzejczak, Sylwia
Łukasik, Renata Kuleta, Marzena Ostrowska
1 Agnieszka Tataruda. Juniorzy na 3. 5 i 6
km — Marek SLcfańczuk, Jacek Unicki. Gu­
staw Mamczura. Dariusz Olszewski, Piotr
Kamionka, Jacek Kaźmiec<33 Czy legniczanic wystartują w Seu­

lu?

Nie udał się piłkarzom Zagłębia ich
80 mecz w lidze. Remis 1:1 z Górnikiem
Wałbrzych trener Alojzy Łysko określił
jako całkowitą porażkę. Ale czego można
wymagać od zawodników, którzy mają kio-
poty 7. przyjęciem piłki lub celnym za­
adresowaniem jej do stojącego w pobli­
żu partnera. Sama ambicja nie wystar­
czyła na także przeciętny zespól gości.
Sytuacja staje się coraz bardziej drama­
tyczna. Najbliższy mecz w Szczecinie
będzie swoistym testem prawdy o umie­
jętnościach i woli walki lubińskich za­
wodników. Później przyjeżdża Olimpia
i... o trzech punktach marzyć będzie ca­
le zagłębie miedziowe.

W trzeciej lidze Miedź uległa na wła­
snym boisku Moto Jelcz Oława 0:1 i
była to porażka jak najbardziej zasłu­
żona. Blamaż. Gra na poziomie B-kla-
sy musi dziwić kibiców „miedzianki”.
Chyba, że komuś nie zależy na awan­
sie... Stal przegrała w Nowej Soli 0:1, a
Kuźnia we Wrocławiu z Pafawagiem
1:2 i oba zespoły coraz bardziej grawi­
tują ku okręgówce. Na szczęście przebu­
dził się za 3 punkty Chrobry, aplikując
Ostroyii 5 bramek.

_  Powiedzmy, że średnio. Najwięk­
sza bolączka to brak dużych hal spor­
towych. Szczypiorniści Chrobrego weszli
do ekstraklasy i... nie mają gdzie grać.
Grają w hali, gdzie mieści się maksymal­
nie 300 widzów. A z całą pewnością przy-
szloby i kilka tysięcy. Niestety, hala w
Głogowie jest budowana blisko 15 lat
i jeszcze nic widać fundamentów. Plany
przerosły możliwości głogowskich bu­
dowlańców. Wierzę jednak, że za kilka
lat hala w Głogowie stanie.
rozpocznie się budowa hali w
a i Lubin na GOS-ie doczeka się wspa­
nialej hali. Warto też pomyśleć o bu­
dowie więiiszej luli w stolicy woje­
wództwa. Z boiskami nie jest źle, cho­
ciaż ich stan nie zawsze jest dobry.

— Mogę z całą odpowiedzialnością po­
wiedzieć. że byłby to początek końca
sportu. Nikt nie zmusiłby klubów do
szkolenia młodzieży. Byłoby to nałożenie
pętli na własną szyję. Na niedawnej na­
radzie działaczy sportowych z całego
kraju, min. Kwaśniewski wyraźnie po­
twierdził, że w latach 1931—1984 sport
przetrwał tylko dzięki federacjom spor­
tu. To samo odnieść można do naszego
regionu.

Podobne marzenia mają też kibice,
więc życzę realizacji planów i spełnie­
nia marzeń. Tych na Seul i tych za
cztery lata.

• Miedzi ciężarowcy Górnika Polkowice
startowali w rozgrywkach drużynowych mi­
strzostw kraju, zwyciężając zdecydowanie w
grupie 3 dolnośląskiego makroregionu. Zgro­
madzili 1755 pkt. i zdecydowanie wyprzedzili
Pogoń Oleśnicę i wrocławski Dolmel. Na
sukces złożyły się wyniki zawodników: kat.

Robert Kiliński, Piotr Ryinajda,
Krzysztof Ziomek, kat. 56 kg — Jacek Tar­
nowski (w podrzucie osiągnął 100 kg co jest
nowym rekordem województwa), kat. 60 kg
— Piotr Sikorski, kat. G7,5 kg — Marek Pa­
kiet. Aleksander Mlchajluk, Artur Słowik.
kat 90 kg — Aleksander Tetłak i kat. 110 kg
— Krzysztof Kopczyński.

• Zakład Transportu KGHM organizuje 16
i 17 kwietnia turniej tenisowy o puchar rtv-
rektora uświetniający obchody 20-lecia ZT.
Początek o godz. 15 w hali przy ul. Legni­
ckiej.

© 17 kwietnia o godz. 11 domu kultury
w Chojnowie rozpoczną się strefowe elimina­
cje do mistrzostw kraju w kulturystyce.
Weryfikacja zawodników w dniu zawodów
od godz. 9.30. Prawo startu mają wszyscy,
którzy opłacą wpisowe w wysokości 1500 zł.
Organizatorami imprezy są ZW TKKF i og­
nisko TKKF „Dolpakart”.

nowilem położyć nacisk na rozwój spor­
tu kobiecego i młodzieżowego. Kluby,
które od przyszłego roku nic pójdą tym
torem, będą musiały zapomnieć o dota­
cjach z WFS. Będą wyniki na spartakia­
dach młodzieży i igrzyskach szkolnych,
wtedy będą pieniądze. Nic mam zamia-*
ru wydawać milionów na dotowanie
jednosekcyjnych klubów. Również po­
tentaci muszą ostro się przyłożyć do
szkolenia własnych wychowanków. Ja
rozumiem, że transfery są nieuniknione,
ale nie możemy robić z tego
nr 1 legnickiego sportu.

— Pozytywnymi przykładami są na
pewno: Górnik Złotoryja, Chrobry Gło­
gów, Zagłębie Lubin i Yictorią Jawor.
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I jeszcze jeden, ostatni przykład. Nie­
dawno zakończył' się trwający kilka lat
przed Sądem Wojewódzkim w Legnicy
proces, do którego w ostatniej fazie, na
prośbę poszkodowanego i po jego stro­
nie, przystąpiła Prokuratura Wojewódz­
ka. Pozwanym był Wojewódzki Szpital
Zespolony, od którego domagano się
odszkodowania za utratę zdrowia, spo­
wodowaną niewłaściwym leczeniem. Sąd
Wojewódzki zasądził na rzecz poszkodo­
wanego 700 tysięcy złotych wraz z od­
setkami od 1084 roku,..

Ta sama prokuratura, działając na
rzecz rolnika indywidualnego, wystąpi­
ła z pozwem przeciwko Zakładowi Pol­
nemu w Orsku, należącemu do PGR
Chobienia o stutysięczne odszkodowanie
za osiem sztuk owiec, które padly za­
truwszy się nasionami rzepaku, nasyco­
nymi środkami toksycznymi. Winę po­
noszą tutaj pracownicy zakładu w Or­
sku, którzy przez nieuwagę, a głównie
przez niedbalstwo rozsypali zaprawiony
środkami owadobójczymi rzepak na o-
gólnie dostępnym nieużytku.

Gwiazdy mówią
Wierzymy, że Czytelnicy przyjmą
ten horoskop i przymrużeniem
oka, a losów swoich gwiaz^.m
nie powierzą.

nia przestępców, prokuratura coraz in­
tensywniej pełni zadania kontrolne w
zakresie przestrzegania prawa. Coraz
częściej też właśnie u prokuratora szuka
się obrony nie tylko przed drugim czło­
wiekiem, ałe przed przypadkami do­
wolnego interpretowania czy wręcz na­
wet łamania obowiązujących przepisów
i to w każdej dziedzinie życia.

• I tak- na przykład w tych dniach pro-
kurator rejonowy w Lubinie zaskarżył
do Naczelnego Sądu Administracyjnego
prawomocną decyzję naczelnika gminy
Polkowice, mocą której przyznano rol­
nikowi z tejże gminy odszkodowanie za
uprawy zniszczone przez dzikie zwierzę­
ta w wysokości... 212 złotych! O tym, że
jest to śmiesznie niska kwota i dodaj­
my — nieadekwatna do poniesionej
szkody, nic trzeba nikogo przekonywać.
Dziwić się tylko można, że znalazł się

Brakowało mu jeszcze trzech lat do
siedemdziesiątki i niejeden w jego wie­
ku jeszcze niezgorzej kolo gospodarstwa
chodził ale on zdrowie miał kiepskie.
Niewiele tez było z niego wyręki — ot,
jeszcze tylko krowy popędził i popasł
na ł CC" ^’e ‘ 5taI<5c*e męczyło go
szybko — przysiąść musiał co chwile,
odpocząć...

Powyższa historia jest tylko jednym
przykładem coraz liczniejszych dzia­
łań podejmowanych przez organy pro­
kuratury^ sferze pozakarnej. Równole­
gle bowiem obok niejako podstawowej
funkcji ścigania przestępstw i oskarza-

Łalwo zauważyć, że we wszystkich
wymienionych sprawach na plan pierw­
szy wysuwają się pieniądze — czasem
są to zupełnie małe, wręcz symboliczne
kwoty tylko niesłychanie rzadko można
mówić o tzw. grubszych sumach. W
każdym jednak przypadku są one nie
tylko zadośćuczynieniem, ale i zapłatą
za mniej lub bardziej udaną próbę „o-
bejścia” przepisu, zlekceważenia go, sa­
mowolnej interpretacji. I właśnie na
straży przed takimi zakusami stoi pro­
kurator. Prokurator. który coraz częś­
ciej staje się nie tylko oskarżycielem.
ale i obrońcą.

urzędnik administracji państwowej, któ­
ry złożył swój podpis pod tak ośmie­
szającą decyzją.

sta za

Kto wic zresztą — może kiedyś właś­
nie owa obrona prawa dominować bę­
dzie nad całą resztą prokuratorskiej
działalności...?.

Tego dnia też właśnie pasł krowy i
jak zwykle przycupnął dła odpoczynku
na skraju łąki, przyglądając się orce na
przyległym pegeerowskim polu. Kiedy
tak siedział zapatrzony w przewalające
się za ursusem skiby, ciągnik nawrócił
raz i drugi, aby przy każdym nawro­
cie byc coraz bliżej i bliżej. Ale Maciej
1. siedział spokojnie na swoim skraju
..I,1 [lsmiechał się nawet do trakto­

rzysty, bo znajomy był przecież chłopak.
.mdzie bajają, że jak się ma coś stać

niedobrego, to człowieka nachodzi złe
przeczucie. Ale Maciej T. wie z całą
pewnością, że to zupełna nieprawda
przynajmniej w jego przypadku. Siei
dział przecież wtedy spokojnie, patrzył
na, ,czarn3> urodzajną ziemię i naraz
nadeszły te dwie, może trzy sekundy
kiedy ciągnik nawrócił po raz kolejny ’
Potem był straszny ból, błękit nieba
pizysłonięty nieco maską ursusa, a na
jego tle sylwetka pochylonego trakto­
rzysty. — Wstańcie dziadku — mówił
traktorzysta, ale Maciej T. tylko jęknął
i pokręcił głową, że nie, że w żaden
sposób wstać nie może. Tamten chyba
nawet trochę się zmartwił, chwilę po­
medytował, a potem powiedział: — To
leżcie tu sobie spokojnie, a ja pojadę
po pomoc.

Maciej T. leżał więc spokojnie i cze­
kał. Co innego zresztą mógł robić, sko­
ro ból paraliżował go przy najmniejszej
próbie ruchu. Czas jednak mijał, a po­
moc nie nadchodziła. Maciej T. dopiero
grubo później dowiedział się, jaka była
tego przyczyna. Wtedy nie wiedział
jeszcze, że traktorzysta pojechał prosto
do domu i położył się spać, aby odes-
pać ćwiartkę wódki wypita dla kurażu
przed rozpoczęciem orki. O wypadku, o
tym, że potracił ciągnikiem starego czło­
wieka, nie powiedział nikomu ani sło­
wa... Maciej T. leżał więc bezsilnie na
skraju łąki tak długo, aż słońce zaczęło
chylić się ku zachodowi. Dopiero wtedy
jego żona, zaniepokojona nieobecnością
przedłużającą się ponad zwykłą miarę,
ruszyła na poszukiwania...

W szpitalu stwierdzono u f
złamanie kości kulszowej i łonowej
urwanie cewki moczowej. Leczenie
powiadało się na rok, a nawet dłużej.
O całkowitej rehabilitacji nawet mowy
nie było.

Kilka miesięcy później traktorzysta
stanął przed sądem. Jego wina nie bu­
dziła żadnych wątpliwości. Skazano go
na dwa lata pozbawienia wolności (przy
czym wykonanie kary zawieszono na
pięcioletni okres) i stutysięczną grzyw­
nę, nakładając jednocześnie obowiązek
powstrzymania się od nadużywania al­
koholu.

W tym czasie Maciej T. wyszedł już
ze szpitala z orzeczonym 45-procento-
wym uszczerbkiem zdrowia. Wrócił na
wieś, do żony, aby nadal żyć z kilku­
nastotysięcznej renty, otrzymanej za
zdane gospodarstwo rolne. Tyle, że te­
raz nie nadawał się już nawet do pa­
sienia krów. Wypadek odebrał mu i tę
ostatnią namiastkę życiowej przydatnoś­
ci. Trudno się dziwić, że werdykt sądu
wobec sprawcy wypadku nie był dla
Macieja T. ani żadnym zadośćuczynie­
niem za ból fizyczny i krzywdę,
wyrządzonej szkody nie naprawił.

I wtedy właśnie prokurator rejonowy
w Lubinie, działając na rzecz Macieja
T.. wystąpił z pozwem do wydziału cy­
wilnego lubińskiego sądu o odszkodo­
wanie w wysokości 150 tysięcy. Pozwa­
nym był nie tylko traktorzysta — bez­
pośredni sprawca wypadku, ale i za­
trudniający go PGR Tarnówek. Zgodnie
bowiem z art. 120 § 1 kodeksu pracy za
szkodę wyrządzoną osobie trzeciej przez
pracownika podczas wykonywania przez
niego' obowiązków zawodowych, ponosi
odpowiedzialność zakład pracy.

Rzecz jasna w czasie procesu, w któ­
rego poszczególnych fazach Maciej T.
nie zawsze mógł uczestniczyć z racji
złego stanu zdrowia, trwały targi co do
ostatecznej wysokości
Jest bowiem sprawą
biektywną określenia właściwej
ludzkiego zdrowia, krzywdy i
PGR upierał się, że owe cierpienia nie
są więcej warte niż sto tysięcy, Maciej
T. ..dla świętego spokoju” przystał na
tę niezbyt przecież wygórowaną kwo­
tę...

I jeszcze jedna sprawa z tego same­
go rejonu, którą zainteresowała się pro­
kuratura. Oto rolnicy z Zielonego
złożyli skargę, iż częste awarie
ciągu odprowadzającego odpady
tacyjne z ZG „Rudna” powodują
roczne zanieczyszczanie tymi odpadami
łąki i stawu. Po interwencjach w pol-
kowickim Urzędzie Gminy .Rudna”
przyjęła na siebie zobowiązanie wyko­
nania rekultywacji gruntów i oczyszcze­
nia stawu. Niestety, do tej pory zobo­
wiązanie to pozostaje wyłącznie na pa­
pierze, a ustalony termin tstyczeń 1983)
już minął. Rolnikom pozostała wiec tyl­
ko obrona ich interesów i praw w pro­
kuraturze...

ZGUBIONO
przez Filię
nicy na na2
ZGUBIONO
sko Lesław
skiego 31/7,
ZAGINĄŁ pies — jamnik, rud;
Piekary. Na znalazcę czeka
grodu. Wiadomość zgłaszać lei

przyjaciołom, dyrekcji DZBR

w Chojnowie, władzom mia-l

pomoc i udział w pogrzebie

• BARAN (21.03—20.04) Przci tobą niespo­
dziewany wyjazd. Będzie on się wydawał
trudny, ale milo się rozczarujesz, więc nie
wzbraniaj się przed nim. Oderwiesz się od
nawału codziennych spraw. Finanse stabili­
zują się. Drobne nieporozumienia rodzinne
z twego powodu
• BYK (21.01—21.05) Dużo miłych spotkań

w tym również rodzinne. Usłyszysz wiele
.miłych słów pod swoim adresem. Staraj
się znaleźć w nich również drugie dno. Mu­
sisz stanowczo zapomnieć o zadawnionym
konflikcie. Nie wracaj do niego i nie żądaj
tłumaczeń.

O BLIŹNIĘTA (22.05—20.00) W tym tygod­
niu nic podejmuj żadnego zbędnego ryzyka.
Otrzymasz nagłą propozycję, dobrze rozważ
w niej wszystkie za i przeciw. ZajmiJ »ię
natomiast swoim zdrowiem 1 swą figurą.
trochę witamin, trochę gimnastyki. Zba­
wienny wpływ będzie miał nu ciebie wypo­
czynkowy wyjazd.

* RAK (21.06—22.07) Pamiętaj o swoich zo­
bowiązaniach. Spotkanie z kimś miłym za­
wróci ci w głowie. Należy sSę trzymać na
wodzy i nie obiecywać sobie zbyt wiele.
Musisz się postarać o zakończenie pewnej
zadawnionej sprawy. Finanse zwyżkują.

• LEW (23.07—23.08) Niepozorne, wydawa­
łoby się sukcesy, zwrócą na ciebie uwagę.
Skorzystaj z okazji i podyktuj swoje wa­
runki. w takiej sytuacji nie warto upierać
się przy swoich racjach. W uczuciach dro­
bny konflikt otworzy ci oczy na ważną
sprawę.

• PANNA (24.08—23.09) Nadmierna wylew­
ność i gadatliwość może ci przysporzyć kło­
potów', zastanów się co komu obiecujesz 1
co do kogo mówisz, w tym tygodniu obo­
wiązuje, _ szczególna powściągliwość Staraj
się cześć domowych obowiązków przerzucić
na najbliższych.

@ WAGA (24.G3—23.10) Będzie ci w tym ty­
godniu potrzebna szybka i odważna decyzja.
Ona zaważy na twojej przyszłości. Bęazie
to skok ,.na główkę”, musisz posłuchać swo­
jej intuicji, ona ci najkorzystniej podpowie.
Strzeż się Raka, jego pochlebstwa nie są
szczere

G SKORPION (21.10—22.11) Dobra passa
finansowa. Pomyśl więc o poważnej inwe­
stycji, która powinna być dokonana. Właśnie
teraz nadeszła najwłaściwsza pora. Masz
również okazję zrewanżować się komuś, kto
bardzo na ciebie liczy. Serce pika ci wio­
sennie, ale dobrze się przyjrzyj obiektowi
swych westchnień.

G STRZELEC (23.11—22.12) Wyróżnienie w
pracy uskrzydli cię. Nie łudź się jednak,
że wokół siebie masz tylko przyjaciół. Twój
sukces uaktywni pewnego Lwa, któremu
jesteś solą w oku. Twoja euforia uczuciowa
niezupełnie odpowiada stanowi rzeczywistych
uczuć partnera.
• KOZIOROŻEC (23.12—20.01) Tydzień pe­

łen spotkań i szerokich kontaktów rodzin­
nych i towarzyskich. Staraj się nie wciągać
w żadne konflikty 1 nie dać sobą manipulo­
wać. W pracy niespodzianka, spowodowana
twoją łatwowiernością. Wiadomość z daleka
rozwikła dawną skomplikowaną sprawę.

O WODNIK (11.01—20.02) Sprawy uczuciowe
przybierają obrót, który marzył ci się od
dawna. Nie pokazuj jednak swojej przewa­
gi. Nie będzie to w końcu dla ciebie ani
wygodne ani korzystne. W pracy nowe tru­
dne i poważne zadanie, które może przynieść
duży krach lub duży sukces.

O RYBY (21.02—20.03) -Nic przywiązuj wiel­
kiej wagi do rodzinnych kłopotów, one są
bez znaczenia. WyolbrzymlaT je ten. kto

na sobie twoją uwagę. Suk-
uskrzydli cię i przyniesie nowe

• e trzeba szybko wprowadzić

ZGUBY
> legitymację studencką wydaną
Politechniki Wrocławskiej w Leg-

izwisko Jacek Jarmulak. 88822-g
> prawo jazdy wydane na nazwi-

Mictryński, zam. Lubin. Sztukow-
88325-g

!y na osiedlu
pieniężna na-
G46-81 po 18.00

8834Z-g

Przykłady można by mnożyć także i
z innych dziedzin — chociażby ze sfery
ochrony rodziny. Niemalże na porząd­
ku dziennym jest występowanie o pod­
wyższenie alimentów. Bywają też jed­
nak i drastyczniejsze sprawy, jak cho­
ciażby ta, sprzed kilku tygodni w Gło­
gowie, kiedy to do prokuratury dotar­
ła informacja o pijanym do nieprzytom­
ności... 21-miesięcznym dziecku. Podej­
rzewano nawet, że ojciec celowo napoił
alkoholem malucha, aby mieć spokój.
Zabrakło jednak dowodów na potwier­
dzenie tego zarzutu. Ojciec dziecka
twierdził, że ono samo napiło się wina,
korzystając z nieuwagi dorosłych. Śledz­
two umorzono, ale prokurator wystąpił
do Sądu Rodzinnego zwracając uwagę
na krzywdę, jaką wyrządzają dziecku
rodzice nadużywający alkoholu. W efek­
cie doszło do ograniczenia praw rodzi­
cielskich i kuratorskiego dozoru...
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ZATRUDNI PRACOWNIKÓW

w zawodach: AZ T R DU N I :
— ROBOTNIK BUDOWLANY A

— MECHANIK SAMOCHODOWY

— KIEROWCA samochodu ciężarowego

— KIEROWCA ciągnika.

526-k
683-k

SPRZEDAM
Wiadomość: itp. kupisz —

NIERUCHOMOŚCI

LOKALE

SPRZEDAŻ

W
USŁUGI

im 7.
ziemi.V

MOTORYZACYJNE

Konkrety14

68G-k

Informacji na temat zatrudnienia udziela dział kadr
i szkolenia, tel. 216-31.

CZŁONKÓW
OCZEKUJĄCYCH

Zarząd
Chocianowskiej

Spółdzielni
Mieszkaniowej
w Chocianowie

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INSTALACYJNYCH

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjnych

Budownictwa Ogólnego

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

— atrakcyjne wynagrodzenie,
— mieszkanie rodzinne.

Informacji na temat zatrudnienia udziela dział kadr
i szkolenia, tel. 210-31.

GŁOGOWSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

rodowodu.
88831-g

Głogowie, Lubinie, Legnicy, Jaworze
i Złotoryi

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO DOMU DZIECKA

Golance Dolnej, gm. Prochowice

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INSTALACYJNYCH

- BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

— MONTERÓW-SPAWACZY
— MONTERÓW instalacji sanitarnych
— ELEKTROMONTERÓW
— IZOLERÓW.

■ś

i5

TYLKO
ra na <
wa Sól

w Głogowie:
KIEROWNIKA
i MAJSTRA
robót sanitarnych;

SPRZEDAM
cacr>. Wiad.:
45-02-05.
MIESZKA NU
Lubin
dzielczi
7—15.

na wykonanie w roku 1988
niżej wymienionych robót:

Remont instalacji piorunochronnej, na
kwotę około 2 min zł.
Badania ochronne instalacji elektrycz­
nej, na kwotę około 2,5 min zl.

PRACOWNIKÓW do pracowni przygo- j
towania produkcji, tj. PROJEKTAN- |
TÓW ODZIEŻY i TECHNOLOGÓW, J

p o szu ku 1 e kmidydató  w

88834-g
_ .. Polko-

Brzozowa 35. tel. 45-50-65. Renata Gaw-
88626-g
odna-

skór
5.

A MAGAZYNIERÓW,
A ZAOPATRZENIOWCA,
A MECHANIKA maszyn szwalniczych,
A KSIĘGOWĄ,
A KIEROWNIKA działu sprzedaży hurto­

wej.
Bliższe informacje pod nr. telefonu 210-51, wewn. 272.

687-k

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjnych

Budownictwa Ogólnego
ul 8 Lutego 9, 59-220 Legnica

PRZYJMIE DO PRACY

Przedsiębiorstwo Produkcji Różnej,
Handlu i Usług, Spółka z o.o.

we Wrocławiu, Oddział w Legnicy,
ul. Jaworzyńska nr 261

w Lubinie:
MAJSTRA
robót sanitarnych.
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7irnPrpeadHaJZ: Bi?ro m&r Roman Masek? Leg-
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88811-g
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do 19.
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ŻALUZJE okienne. Wiadomość: Możdżai
262-71.
OGRODY, trawniki wykonuję.
-00.
WESOŁE miasteczko przy
osiedle Kopernika zaprasz;
bawy.
ZAKŁAD Usług ’
1 Utrzymania Zwb
oferuje

t 1 kopyt.
f skich.

ice” znajdziesz partne-
wakacje, 67-101 No-

448-p

© DYSPOZYTORA
w Dziale Transportu,

© MAJSTRA
robót sanitarnych,-

® MAJSTRA
robót elektrycznych,

© SPECJALISTÓW
ds. produkcji,

® KIEROWNIKA Działu
Przygotowania Produkcji,

® KIEROWNIKA
Bazy Magazynowej.

Iniormacji na temat zatrudnienia
Dział Kadr i Szkolenia, telefon 210-31.

523-k

Ogłoszenia drobne
L.TsarasaiŁ' asaa2xs.i'.."iii;
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$
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- I dogi niemieckie bez

Wiadomość: Legnica, tel. 261-95.

w Legnicy, ul. 8 Lutego 9, 59-220 Legnica

w Legnicy, ul. 8 Lutego 9, 59-220 Legnica

PAŃSTWOWE
GOSPODARSTWO ROLNE

w Legnicy, ul. Jaworzyńska 199

PILNIE sprzedam samochód Opel Rekord po
Kapitalnym remoncie, wiadomość: Niedź­
wiedzice 3S. gm. Chojnów. 88823-4

Pojazd można oglądać 3 dni przed przetargiem w go­
dzinach 8.00—11.00. Wadium w wysokości 10 proc.
można wpłacać w przeddzień przetargu, w kasie pla­
cówki. w godz. 10.00—14.00.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. ... .
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II
przetarg odbędzie się tydzień później.

pawilon handlowy w Polkowi-
59-320 Polkowice, skr. 83, tel.

499-p
.....J1E własnościowe 51 m kw., I p„

zamienię na własnościowe lub spół-
:e trzypokojowe, tel. 44-11-02 wewn. 43.

88828-g

kożuchów. <
:zy. kurtek ze
>in. Słowiańska

88795-g

w Głogowie

PAL-SECAM u klienta.
rów. Legnica, 261-05.
ZALUZJE okienne, wy<
domość. Legnica. 281-84.
WIDEO - f
wice,
rzoł.
TROCINOWE czyszczenie
wlanie (farbowanie) płaszcz’
licowych (gładkich). Lubi.'
Sławiński.

Celem zebrania jest
przekazanie informacji
o rozmiarach budowni­
ctwa mieszkaniowego o-
raz jego nowego sposo­
bu finansowania.

W o jewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego

Legnicy, ul. Rosenbergów 9/10

| PILNIE ZATRUDNI:

J A KIEROWNIKA działu bhp, p.poż. i zabezpieczenia .
:r‘ obiektów — wymagane wykształcenie: wyższe eko-
■i noraiczne, administracyjne, techniczne oraz 5-letni
; staż pracy, w tym 2 lata na stanowisku samodzieł-
J nym; lub średnie ekonomiczne, ogólne oraz 8-Ietni 1

: staż pracy, w tym 4 lata na stanowisku samodziel-
j nym:
i A SPECJALISTĘ ds. budowlanych — wymagane wy- <
| kształcenie wyższe budowlane oraz 5-letni staż

pracy, w tym 2 lata na stanowisku samodzielnym;
i lub średnie budowlane oraz 8-letui staż pracy, w !
i tym 4 lata na stanowisku samodzielnym;

A INSPEKTORÓW ds. zaopatrzenia w branżach: ?
sprzęt zmechanizowany, sportowo-turystyczna i ga-
lanteryjno-pasmanteryjna — wymagane wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne oraz 1 rok pracy w da-

i nej specjalności; lub średnie ekonomiczne oraz
4 lata pracy w danej specjalności.

Proponujemy korzystne warunki placowe.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia WPHW Legnica, telefon 209-66.

rch do róż-
. kosmety-

codziennłe 10—20.
88763-g

,. Panasonic”. Wia-
88798-g

we gier-
88821-g

Zapraszamy do składania ofert jednostki państwowe,
spółdzielcze oraz rzemieślników posiadających upraw­
nienia do wykonywania wyżej wymienionych prac,
z kalkui-cją kosztów 1 roboczogodziny.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 IV 1988 r. o godz.
10.00 w biurze przedsiębiorstwa.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert.

— na sprzedaż pojazdu marki SYRENA
105B. Stopień zużycia pojazdu 60 proc.
Cena wywoławcza — 150 000 zl.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w piątek przypada­
jący dwa tygodnie po ukazaniu się ogłoszenia w
siedzibie placówki.

in, tel.
88837-g

Legnica, 265-
88844-g

■ ul. Waszkiewicza.
:a do wspólnej za-

88845-g
Zootechnicznych, Pielęgnacji
ierząt, Legnica. Lotnicza 33/2

usługi w zakresie: korekta racic
odmuszanle pomieszczeń inwentar-

Sobol. 88824-g

Informacji na temat zatrudnienia
dzieła Dział Kadr i Szkolenia, telefon '
210-31.

na stanowisko

— sprzedasz; Biuro mg!
nica. Paderewskiego 6
tel. 298-89
SPRZEDAM fermę drobiu. Lubiąż.
ska 3. Walentyna Macedońska.

rozpoczętą budowę — Lubin, o-
rh 4 Krzeczyn. Wiadomość: Rudna ul. Cj-cna 4.

dzlałk(5 budowlaną 0,30 ha i l,70
sklpf w J or?ych w Nowej Wsi Zlotoryj-
sklej. Wiadomość: Legnica, tel. 283-21. do 1S.

rtzmikED^M pllnle P°low1 domu O pokoik
do EC w 'T Męclnce- Dora podleczony
ulctofw1{e1mLspnl^la°droamoraŻBluL "pffi

MATRYMONIALNE
’ W „Lubuszant
drogę życia lub

l skrytka 16.

SPRZEDAM 2 piece „Rumia” 32 m kw.,
ruszt ruchomy WCO 80. Wrocław. 25-33-82.

16502-g
SKLEP „Wszystko dla Ciebie”. Legnica. Ja­
worzyńska 4, oferuje sprzedaż grzejników o-
lejowych, kosmetyków, obuwia, odzieży, por­
celany. Zapraszamy. Glerulski. 88780-g
SKLEP Agencyjny Motoryzacyjno-Pamiątkar-
ski w Legnicy. Marsa — osiedle Kopernik I
poleca duży wybór części zamiennych -A*
nych samochodów oraz pamiątki.
kl. zabawki Zapraszamy codzicr.r.1
soboty 10—16. Kozłowski.
SPRZEDAM magnetowid „Par.accr.:
domość Złotoryja tel 336.
SPRZEDAM ubijaczk-e cukierniczą,
ską. Lubin, tel. 44-61-43.

SPRZEDAM dom z telefonem o powierzchni
102 rc kw., z lokalem przeznaczonym na dzia­
łalność usługową lub handlową w centrum
Jawcra. Informacje: Jelenia Góra, teL 263-72
w godz. wieczornych. 503-p
SPRZEDAM działkę budowlaną 90 arów i bu­
dynek gospodarczy nowy 4X13X4 z możliwoś­
cią zamieszkania. 10 km od Lubina — Pol­
kowic — Chocianowa. Wiadomość: tel. 42-14-64
w godz. 16—20, ul. Mickiewicza 50 m. 4,
59-306 Lubin 487-p
CHOBIENI/\ - zamienię dom, c.o., kanaliza­
cja, 34 ary ogrodu, 75 arów ziemi (20 metrów
od domu) na mieszkanie własnościowe M-3
w Lubinie. Wiad.: 59-340 Choblenia, Nadrze­
czna 8. Mieczysław Chrzan. 495-p
MIESZKANIE, dom. parcelę------- '
pisz w Biurze Pośrednictwa w Legnicy
Bielańska 17/2. wtorek 1 piątek. 11—18
myt.
SPRZEDAM dom 7. materiałem c
czenia 1 2 ha ziemi. Wiadomość:
kola 2/4.
SPRZEDAM dom wolno stojący.
Legnica, ul. Szpakowa 26, od 18

Naprawa kornputc-
88829-g

uciszanie drzwi. Wiado-
jiuwa. tui-84. Urbański.
filmowanie. Wiadomość:

nc zebranie w dniu
26 IV 19S8 r. (wto­
rek) o godz. 17, w
Chocianowskim O-
środku Kultury przy
ul. Kościuszki 5 w
w Chocianowie.

Oferty prosimy składać pod adresem- Głogowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane, ul. Mickiewicza ur 55. 1
67-200 Głogów.

514-k J
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HISTORIA MORAW W MONETACH
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Howard”

sobie prawo do-
w repertuarze.

zyc!
inf<
tel.

w
w

— film
Newman,

tanie Gombrowicza*.
23.40 Dt.

TYP
zmian

TEATR DRAMATYCZNY
V/ LEGNICY

PKO
PI

Pt.

skrz;
:ieci s

Bliższe
i szkoły,

cel”
Paul

Dt.
Losowanie Express i Super

Ma-
, Ry-

Kłosińskl,
Łobo-

„Po-
serial

: lat;
..Ma

Kasza
Frana-

22

sa-
pr.

15,
od-

'gntca
łitls •

tuszrz
<02

z przeszłości.
Gdze są taśmy z tamtych

A POLKOWICE — Skarbnik —
15—13.04: „Mucha” (USA), od 18 lat;
„Mała czarownica” (czcch.), b.o.;
19—21.04: „Kaczor Howard” (USA),
od 15 lat; „Czarne Stopy” (poi.),
b.o.

21.30
21.45
22.25
23.10 Dt.

Hadyny — honorowy

21.30 Panorama dnia.
21.45 Film fab.
23.55 Dt.

21.30
21.45

- Jean
23.10 Dt.

przyszłości'
ademia Pa

II.
19. 20.04:

„Matka Królów'
„Powrót dv

od 12 lat; 21.04: nieczynne.

17.30
*88.

18.30 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Historia ogrodów zoologicznych —
Djurpark — Kolmarden.

16.55 Język angielski (54).
17.30 Między nami rodzicami.
18.00 " *■ ’ '

Gwardia —
morderca”

towa pani”
.Komedlan-

l 15 lat;

A
—21.04:
od 15

„Mansarda” —
Gierymskim.

Leszek Herdegen, Aleksan-
~ ’ Łomnicki i

Kina

czarownica”
•*: „Kaczor Howard”
lat; „Czarne Stopy”

syryjskie — dok.
— film dok.

dnia.
teatralne .~ *’

„Pokojówki”.

.,102”
Rozmaitości.
ABC — teleturniej języko-

Kina zastrzegają
konywauia zmian

19.30 Dt.
20.00 „Ruchomy

ameryk., wyk. raut inc
Lauren Eacall, Julie Harris.

21.55 Tydzień w polityce —
mentuje Karol Szyndzielorz.

22.05 TV music-hall.
22.45 TV przegląd sportowy.
23.10 Dt.
23.30 Kino

Marakeszu”

20.00
serial

20.55 Sportowa niedziela.
21.25 7 dni na świecle.
21.35 Parada gwiazd.
23.10 Dt.

A PRZEMKÓW —
15—17.04; „Elektroniczny
(USA), od 15 lat: „Zim<
(czcch.), b.o.; 18—20.04; „K<
ci” cz. I i II. (fr.). od
21.04: nieczynne.

(poi.), od
18.04: „K«c
1 15 lat;

19.04:

dróż: lata
austral.

21.35 Konferencja prasowa
nika rządu.

21.50 TV film dok.
22.JO Spory — public.
22.40 Dt.
23.05 Język angielski (25).

itorskie-
iorów z

skąpiec”,
>dzicżowe-
z Lubina

ABY TWOJE
GRAŁO?

— czyli monodram. Marka
w wykonaniu Mieczysława
szka, zaprezentowany zostanie
bm. o godz. 19 w lubińskim Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i Książ-

KAMION KA BOLESLA WIEC KA
XVIII—XX WIEKU

nowe, najnowsze.
i — wojsk pr.

— taki tytuł nosi ekspozycja
przygotowana przez Muzeum Re­
gionalne w Jaworze. Polecamy.

18.30 .
„Dwie walizki z
serial dok.

19.00 Z lipą i
kult.

20.00 Fantazja
mowystarczalne skrzypce
Romana Lasockiego.

20.45 Niezwykle opowieści Stani­
sława Hadyny — honorowy oby­
watel republiki.

. . polszczyzna —
archaicznych kategoriach grama-

15—20.04:
1 18 lat,

(wł), od 15
' 12 lat;

(poi.), od 18 lat.
„Siedem piegów” (NRD). od 12 lat.

A
15.04: ___________
„Łowca żmij” (radź.), od
16.0-1: nieczynne; 17.04: „i
żmij” (radź.), od 15 lat: „Zii
Dolinie Muminków” (poi.). I
19.04: „Skorumpowani” (fr.;,
lat: 20.04: nieczynne: 21.04:
kodvl Dundee” (australijski),
lat.'

Klub międzynarodowy.
22.25 Ociosywanie mgły — spot-

n O ■ 7 rn i OT'rT TZ-/-.A „ * /■»...

22.40 Dt.
23.05 Język rosyjski (25).

9.00 Teleranek
ście” (8).

10.30 Dt.
10.35

— film
natnego niedźwiedzia”.

11.05 Siedem anten.
11.35 Kraj za miastem.

zastrzega sobie
w programie.

LEGNICA — Ognisko - 15—
„Kaczor Howard” (USA),

__ .. lat; Piast — 15-20.04: „Jak
to się robi w Chicago” (USA), od
18 lat; „Critters” (USA), od 12 lat:
21.04: „Nieoczekiwana zmiana
miejsc” (USA), od 15 lat; „Pól żar­
tem, pól serio” (USA), od 12
Kino Małego Widza — 17.04:
giczny kamień” (NRD). b.o.

Całodobowe dyżury pełnią w:
A CHOJNOWIE — przy ul. Nowot­
ki 20. A GŁOGOWIE — przy ul.
Kościuszki 15, A JAWORZE — przy
ul. Szpitalnej 2. A LEGNżCY —
przy ul. Jaworzyńskiej 15L — gi­
nekologiczno-położniczy 1 pedia­
tryczny — przy ul. • Poselskiej 14,
oddziały wewnętrzne — przy ul.
Reymonta 19 (16, 17, 19, 20.04: ostry

9.30 Domator.
10.GO Dt.
10.25 „Pies Ku

— „Posterunek
— serial krym.

16.20 Dt.
16.25 Dla młodych

„Rambit” — teleturniej.
16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Za kierownicą.
17.50 Potret reżysera — Wojciech

J. Has.
18.30

trójkąt
lii i ’

16.20 Dt.
16.25 Zwierzyniec.
16.50 Kino Zwierzyńca: „Zwierza­

ki, zwierzaki”, „Pszczoła” — serial
USA.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Wysocki”

radziecki.
18.35 Laboratorium — stoi na sta­

cji...
18.50 Dobranoc.
19.00 Echa stadionów.
19.30 Dt.
20.00 Teatr TV. Noel Coward:

„Być gwiazdą” — reż. Alan Dossor,
wyk.: Susannah York, łan Richard-
son 1 inni.

21.20 TV film
22.40 Dt.
23.05 Jęz. niemiecki (24).

Legnicka Szkoła Muzyczna przyj­
muje zapisy siedmiolatków na na­
ukę gry na skrzypcach i fortepia­
nie oraz dzieci starszych na inne
instrumenty. Bliższe informacje
sekretariacie szkoły, tel. 226-36
godz. 10—15.

ki. Po spektaklu spotkanie
torem.

A W Głogowie — 15, 16, 17.04:
przy ul. Jedności Robotniczej 40a,
tel. 33-37-41, 18, 19, 20, 21.04: przy
ul. Perseusza 2, teł. 33-56-71. JA­
WORZE — przy ul. Piastowskiej

dyżur pełni oddział okulistyczny),
oddziały zakaźne — przy ul. No­
wotki 37 (w nieparzyste dni mie­
siąca ostry dyżur pełni oddział la­
ryngologiczny). ostry dyżur chirur­
giczny pełni Specjalistyczny Szpi­
tal Chirurgiczny przy ul. Murar­
skiej 5. A LUBINIE — szpitale
przy ul. Bema 5, Władysława Ło­
kietka 3, Skłodowsklej-Curle 64 (w
parzyste dni miesiąca ostry dyżur
pełni oddział laryngologiczny,
18 i 21.04: ostry dyżur pełni
dział okulistyczny). A ZŁOTORYI
— szpital przy ul. Hożej 11.

9.30 Domator.
10.00 Dt.
10.10 Szkoła dla rodziców.
10.20 „Ten piękny wiek dojrzały”

— film bułg.
11.35 Domator.
16.10
16.15

Lotka.
16.25 Dla dzieci: Tik-tak.
17.15 Teleexpress.
17.30 z Polski rodem —

polonijny.
18.20 Dawniej niż wczoraj —

chiwum XX wieku.
18.50 Dobranoc.
19.00 Sejmowe spotkania.
19.30 Dt.

20.00 Studio sport — 1/2 europej­
skich pucharów w piłce nożnej —
PSV Eindhoven — Real Madryt.

21.50 Klub międzynarodowy.
22.25 Ociosywanie mgły — spot­

kanie z Kazimierzem Koźniewskim.

9.30 Domator.
10.10 Dt.
10.25

dróż:
austral.

16.20 Dt.
16.25 Krąg — magazyn harcerzy.
16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej.
17.15 Telcexpress.
17.30 Lcx — zapowiedź programu.
17.35 Człowiek dla człowieka.
18.10 TV inf. wyd.

18.30 Telemost -
szyngton — w i
rów.

18.50 Dobranoc.
19.00 Lex — magazyn spolcczno-

-prawny. ‘
19.30 Dt.

20.00 „Udane życie” (3)

O 20 1 21. 04. godz. 10 i 12
Świdnicki Ośrodek Kultury
Bracia Grimm: „Kopciuszek”, i
Ewa Kołogórska.

— tak zatytułowano sobotni 06
kwietnia) blok imprez w polkowi-
ckim Domu Kultury „Impresja”.
Początek o godz. 16, a w progra­
mie: teatralne spotkanie pokoleń
z udziałem aktora i reżysera Ste­
fana Zmurki. spektakl amat
go zespołu teatralnego seniorów
Głogowa pt. „Nawrócony
program kabaretowy mlo<

zespołu teatralnego j
„Dziękuję ci, Ewo”.

„Udane życie” (3)
lata 1908—1911”

Po obu
pr.

— to ekspozycja urządzona sta­
raniem Ośrodka Archeologiczno-
-Konscrwatorskiego Muzeum w Gło­
gowie, wspólnie z Muzeum Moraw­
skim w Brnie. Otwarcie — dziś o
godz. 14.

A LUBIN — Polonia — 15—18.04:
„Więzień Brubaker” (USA), od 18
lat; „Duch” (USA), od 15 lat; „Mi­
sja” (ang.), od 15 lat; „Greystoke:
legenda Tarzana, władcy małp”
(ang.), od 12 lat; „Bajki Bolka 1
Lolka” (poi.), b.o.; 19—21.04: „Gon-
za wojownik” (jap.), od 18 lat;
„Między ustami a brzegiem pucha­
ru” (poi.), od 15 lat; „Honor Priz-
zich” (USA), od 18 lat; „Bajki Bol­
ka 1 Lolka” (poi.), b.o.; Muza —
15.04: „Kopalnie króla Salomona”
(USA), od 12 lat; 16, 17.04: nie­
czynne; 18.04: „Kopalnie króla Sa­
lomona” (USA), od 12 lat; 19.04:
DKF; 20 i 21.04: nieczynne.

sensacji: „Sekta
- film franc.

16.30 Język angielski (25).
17.30 Magazyn „102”.
18.00 -Rozmaitości.

„Tajne akta skarbów” (2) —
walizki z Budapesztu” —

„Ściśle jawne” — szkolny
_ . bermudzki — program pu­

blicystyczny.
18.50 Dobranoc.
19.00 Monitor rządowy.
’9.30 Dt.
20.00 „Sezon na bażanty” — film

polski.
21.45 Czas.
22.15 Międzynarodowe

wokalistów jazzowych
*37 — J;azz chorał (ZSRR).

22.40 Dt.
23.00 Kinomania.

IG, tel. 22-32; A LEGNICY — 15 1
20.04 przy ul. Powstańców nr 1,
telefon 235-47, 16.04: przy ul. Zło-
toryjskiej 1, tel. 257-72, 17 i 21.04:
przy ul. Nowotki 33, tel. 238-54, 19.04
przy ul. Galińskiego 16, teł. 246-16.
A LUBINIE — 15, 16, 17.04: przy
ul. Leszczynowej 1, tel. 44-22-42, 18,
19. 20, 21.04: przy ul. Kopernika f,
tel. 44-27-04. A ZŁOTORYI — przy
ul. Nowotki 23, tel. 104.

9.00 Drops — oraz film: „Szag-
ma, albo zaginione światy” (8).

10.30 Dt.
10.40 Stare, i
11.40 Bellona
12.10 Bariery.
12.40 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Duerer” — film dok. szwajc.
13.20 Na krawędzi słowa.
13.40 „Faszyzm i wojna” (2) —

„Niemcy Hitlera — wspólnota lu­
dowa” — film dok. ang.

14.30 Losowanie Dużego Lotka.
14.40 Antologia dramatu pow­

szechnego: Aleksiej Kazancew —
„Stary dom”, wyk. Piotr Machali­
ca, Bohdana Majda, Henryk
chalica, Daria Trafankowska,
szarda Hanin, Janusz Kłc
Ryszard Pietruski, Halina
narska i inni.

16.15 Reportaż
16.40 ~ *

lat.
17.15 Teleexpress.

Plebiscyt

A JAWOR — Jubilat - 1
„C.K. dezerterzy” (poi.) od
„Glnger 1 Fred” (wł), od
„Powrót rysia” (radź.), od
21.04: „Luk Erosa” (poi *. :

sport: Finał ml-
w piłce ręcznej

W v dawn w
ul piotra

« Kralu
woiat% na
NBp i Od

z.irren lerr*
orenunierata

|nd?L« ł«272

— Włodzimierz Majakowski: „Plus­
kwa”, reż. Aleksander Strokowski,
scen. Jan Danucha. Spektakl tak­
że 19. 04., godz. 13

9.30 Domator.
10.00 Dt.
10.10 Domator dla dzieci.
10.20 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (9 — ost.) — „Przez palce”
— serial ang.

16.20 Dt.
16.25 Dla młodych widzów: —

Kwant — ciepła zima... groźna zi­
ma?

16.00
„Nerki”

17.15 Teleexpress.
17.30 Aptekarz z Chojny — wojsk.

pr.
17.55 Telespotkania.
18.20 Sonda — wszystko już było.
18.50 Dobranoc.
19.00 Teraz — tyg. gosp.
19.30 Dt.
20.00 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (9 — ost.) — „Przez palce”
— serial ang.

20.55 Pegaz.
21.35 Zawsze po
22.10 Czym żyjc świat?
22.40 Dt.
23.05 Język francuski (25).

10.(6 Film dla nieslyszących: „Ty­
siącletnia pszczoła” (2) — serial
CSRS.

11.00
wojsk.

12.00 Bliżej świata.
13.30 Jutro poniedziałek.
14.00 Tajemnice starego Gdańska.
14.15 „Być tutaj” — gawęda prof.

dr. Wiktora Zina.
14.45 Kino-Oko: „Kraina górskich

słoni” — film kanad.
15.50 Wideoteka.
16.35 Kino familijne: „Wszystkie

stworzenia duże i małe” (9) — „Na
finiszu” — serial ang.

17.25 Wędrówki dalekie 1 bliskie:
„Jedwabny szlak” (28) — „Tureccy
jeźdźcy” — film jap.

18.15 Spotkanie z Kalinką — te­
leturniej filmowy.

19.00 Goście Daniela Passenta.
19.30 Galeria Dwójkj — Marek

Wyrzykowski.
20.00 Studio

strzostw Polski
mężczyzn.

21.00 Jeśli chcesz nauczę się szyć
— śpiewa Weronika Dolina.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Za więzienną bramą” —

film jug.
23.25 Adam Hanuszkiewicz — czy-

ZLOTORYJA — Auruni —
„Maskarada” (poi.), od 18 lat;

żmij” (radź.), od 15 lat;
.Łowca
ima w

’ b.o.; ’8,
(fr.), od 15

„Kro-
od 12

1G.55 Język francuski (25).
17.30 Magazyn
18.00 r
18.30

wy.
19.00 „Sekretny dziennik Adriana

Mole’a — lat 13 i 3/4” (1) — serial
ang.

19.30 Puls — mag. medyczny.
20.00 Ciężarowcy.
20.30 Italo disco — pr. rozr.
21.00 Ekspres reporterów.

Panorama dnia.
Non stop kolor.
997 — kronika kryminalna.

A Ścinawa — szarotka — 15—
—17.04: „Harakirl” (jap.), od 18 lat;
..Powrót do przyszłości” (USA), od
12 lat; „Akademia Pana Kleksa”
(poL), cz. I i II. b.o.: 13.04; nie­
czynne; 19. 20.04’ „F X” (USA), od
18 lat: „Matka Królów” (poi.), od
15 lat; „Powrót do przyszłości”
(USA), od 12 lat; 21.04; nieczynne.

16.55 Język niemiecki (24).
17.30 Magazyn „102”.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Sponsor — teleturniej.
19.00 Galerie świata: „Przygoda i

malarstwem” (1) — „Język malar­
stwa” — serial szwajc.

19.30 XXVIII Poznańska
Muzyczna.

20.15 Jak to ruszyć?
21.00 Ex libris Dwójki.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Biografie:

film o Aleksandrze
Wyk.: _ _
dra Śląska, Tadeusz
inni.

23.20 Z . dymkiem cygara — gawę­
da Wilhelma Szewczyka.

23.35 Dt.

16.55 Język rosyjski (25).
17.00 Magazyn „102”.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Studio sport.

19.00 Ojczyzna

tycznych
19.15 Uwaga,

stalgia.
20.00 Szkice
21.00 Pochód

Panorama
Studio

Gonet:

„Pies Kantor w akcji” (1)
t na przedmieściu”

węg.
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12.00 Poranek
WOSPKiTY.

13.00 Teatr młodego widza.
14.25 TV koncert życzeń.
15.10 W starym kinie: „Ort

Michorowski” — £ijm polski,
Henryk Szaro, wyk.: Franciszek
Brodniewicz, Tamara Wiszniewska,
Kazimierz Junosza-Slępowski, El­
żbieta Barszczewska.

16.15 TV film dok.:
Tatr i Podtatrza”. _

17.00 Studio sport.
17.15 Tcleexpress.
17.30 Studio sport: Puchar Euro­

py w kickboxingu i Szabla Woło­
dyjowskiego.

18.10 Marek Sierocki
18.30 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 Dt.

„Tysiącletnia pszczoła” (2) —
CSRS.

A CHOCIANÓW — Tosca — 15—
—20.04: „Mona Lisa” (ang.), od 18
lat; „Fala” (poi.), od 15 lat; „Trze­
ci książę” (czcch.), b.o.; 21.04: nie­
czynne.

rep.
„102”.

świata — w

A GŁOGÓW — Zodiak — 15.04:
nieczynne; 16.04: „Krzyk” (poi.),
od 18 lat; „Trzy kroki od miło­
ści” (poi.), od 15 lat; 17—21.04; nie­
czynne. Jubilat — 15 1 16.04: „Ka­
czor Howard” (USA), od 15 lat;
„Czarne Stopy” (poi.), b.o.; 17.04:
„Kaczor Howard” (USA), od 15 lat;
„Czarne Stopy” (poi.), od 15 lat;
„Zestaw bajek”; 18.04: „Kaczor Ho­
ward” (USA), od 15 lat; „Czarne
Stopy” (poi.), b.o.: 19.04: nieczyn­
ne; 20.04: „Blue velvet” (USA), od
18 lat; „Narzeczona księcia Krainy
Soli” (czech.), b.o.; 21.04: „Blue
velvct” (USA), od 13 lat; „India­
na Jones” (USA), od 15 lat.

14.30 TV koncert życzeń.
15.00 Magazyn auto-sport.
15.30 Atlas nadziel: „Eksport

wybór czy konieczność”.
16.00 Jak Zamoyski kupił

pane.
1G.30 Spektrum.
17.00 w kręgu kina: komedia po

polsku — co za radość żyć.
13.00 Rozmaitości.
18.30 IX Przegląd Piosenki

torskiej Wrocław ’88 — Niech ży-
je bal.

19.30 Galeria „Dwójki” — Czesław
Rzepiński.

20.00 Filharmonia „Dwójki”: „Kon­
cert potrójny” — Ludwig van
Beethoven.

21.00 Studio sport — liga małego
fiata.

21.30 Panorama dnia.
21.55 „Pan w cylindrze” -

franc. z
23.30 Dt.
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nr 1153 201045 139 n
ISSN 0137-4690

A CHOJNÓW — Polonia — 15—
—20.04: „Christine” (USA), od 13
lat; „Pcggy Sue wyszła za mąż”
(USA), od 15 lat; „Powrót Jcdi”
(USA), od 12 lat; 21.04: „Magnat”
(poi.), od 18 lat; „Critters” (USA),
od 12 lat.

„Osobliwości przyrody” (7)
przyrod. jap. „Tropami bru-

n 1 n .1

Siedem
za

Język angielski (54).
Miedzv nami rodzica
Rozmaitości.

18.30 Polak dorabia
19.00 Magazyn
19.30 Dookoła

namie.
20.00 Magazyn „Piątek”.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Ekranizacje literatury świa­

towej — „Fahrenheit 451 stopni”
— film ang.

23.30 Osądźmy sami.
0.15 Dt.

tusz.cz


Kwiecień| galena Satyrykami
■ inaczej

dziewczyna firmowa
Gablotka

■

ie, 18) istota żywa, 22) ryje w ziemi, 24) na smyczy.
„4------u..4. —___Rys. Stanisław Stawskif\

Cennik
Ł.' _

Sposób Legnicki przewodnik
gastronomiczny (28)

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali:

l

numeru 15 cze-

podsłuchane

Anna Wilkom — sekretarka PGR Udanin.

Fot. Wincenty Kołodziejski

I

4-1

Premia do depozytu

c:

/f>D W OC0QU^
^COOCfiasflcon
o a o a ~ q a s u.

!

H Ł K C P
HRCAFZDIHLN
, |KI< > U»"X

i

i — Udana narada, przyszło ze
— Nie interesuje mnie kto jest,

kogo tu nie ma.

0

właściwie
U-

’.u ■ wi-
Ten

nie do-
z dru-

placu Słowlań-
gorących nie u-

Po- (
że 1

200 osób.
ale

-J i

Rzecz jasna, kibicom szło
o faktyczne zatrudnienie
a nie o fikcje. Blamaż w
meczu z olawianami spra­
wił, że superpremia za
zwycięstwo została prze­
kazana do depozytu. Złoś­
liwi twierdzą, że przy ta­
kiej grze nigdy nie będzie
wypłacona...

cewka
wiele z;
wnętr;
obsług
potrawy,
ale Jest
słotna — wys
łowe ‘flaki, p
i pcpsl-cola
mle aż

swoje nerwy. Nic dziwne­
go, że domagano się
zwrotu pieniędzy za bile­
ty i z dobrego serca ra­
dzili piłkarzom potrakto­
wać serio napis na jednej
z plansz, głoszący, że
„Huta Miedzi jest atrak­
cyjnym miejscem pracy”

miecz, emir, kaganiec, ssak, izba, koncert, aureola. ;
. <JNOV.'O: sezam. Nisko, epoka. Zbigniew, scena­
riusz, perkal, opis, ekipa, ircha, akacja, klika, gleba,
notes, elita, zbir.

Wychodząc naprzeciw |
licznym postulatom czy- i
telników, postanowiliśmy i
— obok cen wolnorynko- !
wych na owoce i warzy- !
wa — drukować także I
(dla porównania) ceny j

Rozmowa dwóch ważnych ludzi siedzą-
cych przy stole prezydialnym:

vv UJCWuuhmi-j
Dgrodniczo-Pszczelarskiej. |

‘ W tym celu odwiedziliś­
my Dział Handlowy spół­
dzielni, z prośbą o udo-

■; stępnienie cennika.
informowano nas,
wniosek nasz zostanie ?
rozpatrzony (być może |
pozytywnie), o ile złoży­
my go na piśmie. W tro-
sce o urzędników odmo- !
wiliśmy, nie chcąc ich o-
barczać dodatkową pracą J
— wszak musieliby na |
nasze pismo odpowiedzieć i
marnując swój cenny 5
czas. Nie oznacza to, że
zrezygnowaliśmy z publi­
kowania spółdzielczych
cen. Mamy kilku zaprzy­
jaźnionych sprzedawców.
Oni pomogą nam na pew­
no.

w przed leg­
nicką hutą wisi hasto:
„Dzień W ojska Polskiego
12 października 194j—
1987 '

POZIOMO: 1) widoki powodzenia. 9) ryba żyjąca
w płytkich, mulistych i stojących wodach, 10) kość
pasa barkowego, 11) w ziemniaku, 1 , v ....
muzeum, 15) jedno ze zbóż. 16) ptak czczony w Egip­
cie, 18) istota żywa, 22) ryje w ziemi, 2*'
25) koncert, wystawa, 26) atrybut rekina.

| ZtUrucunty uu/uy^ Wt,aS-
? cicietom gaoloiki, że juz
\ wkruice (za piąć dni) bu-
, że; będzie kolejnego żoł-
l nierskiego święia, niż da-
1 lej od poprzedniego Na-
I leżałoby do hasła wpro-

wadzić jedną korektą:
1987 zmienić na 1988. Re-

; szła może pozostać bez
• zmian

Nasz kwiecień przez In­
dian zamieszkujących
dzisiejsze Stany Zjedno­
czone AP nazywany był
Miesiącem Wielkich Liści,
Miesiącem Składania Jaj
Przez Gęsi, a także Mie­
siącem Gdy Trawy f Wy­
rosną Już Wysoko. Dla
nas, niestety, te nazwy
nie są przydatne. Weźmy
na przykład trawy: jak
mogą wyrosnąć wysoko.
skoro w wielu miejscach
zostały całkiem wypalone
— nad Kaczawą obok
legnickiej mleczarni, na

5 przykład.

Współczujemy przedsta­
wicielom władz politycz­
nych naszego regionu,
którzy dali się skusić i w
minioną sobotę oglądali
„popisy” Miedzi. Współ­
czujemy także blisko
dwóm tysiącom kibiców,
którzy narazili na szwank

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: JÓZEF
ZIĘBA, ul. Galileusza 19/7, 67-200 Głogów; STEFAN

’ ŁYSIAK, ul. Wojska Polskiego 4/2. ą9-500 Złotoryja;
TADEUSZ JAZUKIEWICZ, ul. Beskidzka 9/10, 59-220 •

| Legnica.

iacn, tu; koso }
12) pracownik :i

I

NA ROZWIĄZANIA krzyżówki z
kamy do 23 kwietnia br.

Proponujemy inną naz­
wę: Miesiąc W Którym
Wszystko Wróciło Do ;
Normy Po Wyjeździe ZIT.

| (dla porównania)
'ky“nwystt03 1 obowiązujące w sklepach
ł i uprzejma i Wojewódzkiej Spółdzielni
•ka’mamjednne | Dgrodniczo-Pszczęlarskiej.

Kibice pragną pomóc w
odrodzeniu się rodzimego
futbolu Także radiesteci
służą pomocą. Pan Hen­
ryk Grzybowski z Jawo-

; ra zaoferował swoje usłu­
gi przy montowaniu na-

I rodowej drużyny poprzez
■ analizę zdjęć piłkarzy. Po-
; sługując się wahadełkiem
| pan Henryk twierdzi, iż
i kolor szary oznacza zdro­

wie i siłę, a np czerwo­
ny talent i wyjątkowy
charakter Pan Grzybow-

■ ski swoje analizy prze-
- prowadza przeglądając fo-
| tografie zamieszczane w

polskich czasopismach.
■ Niestety, większość tych
; zdjęć jest źle „spasowa-

nych", stąd nazbyt duży
I optymizm w analizach ra-
i diestety z Jawora. Cieka-

w. jesteśmy opinii 0
j szansach Zagłębia na pod-
\ stawie zdjęć zamieszczo­

nych w ..Konkretach”.-

II
! i-:1

gastronomiczna
:alet: ładr

rza, szybka
iga kelnerska,

Wadę ma jedną,
to wada bardzo i-

ysokie ceny. Wo-
pizza z papryką
kosztują w su-

612 zł. Niewątpliwie
FOX dołączył do naszej ga­
stronomicznej czołówki.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 13.
POZIOMO: ssanie, pobocze, przęsło, kaganek, semio-
za, r"— —1_ i_i-_ i---------- x -----
PIONOWO: sezam. Nisko,

O BUFET (a
KIOSK, PSS „Społem”,
rząd Miejski), od razi
dać kto ważniejszy.
bufet nawet do pięt
rasta konkurentowi
giej strony
skiego. Dań _ . , ...... _
dało nam się zauważyć, zim­
ne przekąski pochodzą (zda-
je się) z „Odry”: sałatka
jarska (80 zł), śledź w oleju
(62 zł), piec.zeń (116 zł), gala­
retka z drobiu (106 zł), ryba
po grecku (127 zł), rolada z
drobiu (112 zł). Ceny mó­
wią najlepiej — lepiej być
interesantem w Urzędzie
Wojewódzkim.

• CUPRUM (kawiarnia kat.
I, WPGT „Piast-Tourist”, ul.
Skarbowa). Jedno nie ulega
wątpliwości: lepszej kawiar­
ni w Legnicy nie ma. Nie
ustępuje ona niczym podob­
nym lokalom w Innych zna­
nych hotelach. Niewiele mo­
żemy powiedzieć o cenach
— zaraz po nas weszli do
kawiarni futbollścl pewnej
bardzo znanej drużyny, co
nas tak zajęło, że świata
nie widzieliśmy. Bitą śmie­
tanę z czekoladą, rodzynka­
mi i ananasami w każdym
razie polecamy. Ęutbollsta
J.U. pall papierosy.

KOX (bar-plzzernla. prv-
; watny, ul. E. Czarneckiego).

Ta, najmłodsza chyba, pla-

PIONOWO: 2) zanotowanie czegoś 3) waga samego
towaru, 4) chuligan spod wieży Eiffle’a, 5) suchorost,
6) pudełko z czekoladkami, 7) w płocie, 8) strzęp i
wełny, 13) dramat, powieść, wiersz, 14) wiąże język i
i nogi, 17) na Półwyspie Apenińskim, 18) wozi nas
po świecie, 19) efekt przeziębienia, 20) do zapisków, <
21) rezerwa, 23) jednostka częstotliwości.

J


